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nie odpowiada, 


Czechosłowacja podobno przyjęła projekt angielskc-francuski 


„PAT donosi z Londynu, że po- 
słowie brytyjski i francuski w Pra- 
dze przyjęci byli razem w środę 
o godz.: 2.15 nad ranem przez pre- 
zydenta Czechosłowacji Benesza, 
któremu wskazywali na koniecz- 
ność przyspieszenia przez Czecho- 
słowację odpowiedzi, Ostrzegając, 
że czas nagli, przedstawiciele obu 
krajów zalecali w imieniu swoich 
rządów 


+ PRZYJĘCIE PROPOZYCYJ 
MOCARSTW. 


Posłowie prosili Benesza o udzie- 
lenie odpowiedzi  jaknajszybciej. 
Rozmowa posiów brytyjskiego i 
francuskiego Z prez. Beneszem 
trwała _do „godz. 3.30 nad ranem. 

«Niezwłocznie po tym rozpoczę- 
ła się posiedzenie komitetu poli- 
tycznego gabinetu czeskiego pod 
przewodnictwem prez. Benesza. 
Nąarady te trwaty do 6 nad ranem. 

Następnie rozpoczęły się obra- 


dy trwały do godz. 8.30. rano. 

O godz. 9-ej rozpoczął swe o- 
brady komitet dwudziestu (przed- 
stawiciele stronnictw, należących 
do koalicji rządowej) pod przewo- 


dnictwem przewodniczących izby |. 


Malypetra i Senatu—tow. Soukupa. 


CZECHOSŁOWACJA  PRZYJĘŁA | 


PROPOZYCJĘ MOCARSTW. 

W Foreign Office (M. S$, Z. An- 
glii) oświadczono korespondento- 
wi PAT. o godzinie 12 m. 30, że 
Rząd czechosłowacki powiadomił 
zarówno posła brytyiskiego, jak į 
posła francuskiego, że 

PRZYJMUJE PROPOZYCJE 

MOCARSTW. 
We wczesnych 


*poiudniowych otrzymany Tinkt 3) faj 


„Pragi oficjalne zaprzeczenie, że 
nota Rządu praskiego 
NIE ZOSTAŁA JESZCZE 
WRĘCZONA 
i że narady toczą się nadal w Pra- 


dy całego gabinetu przy udziale | dze, 


wszystkich członków rządu. Obra- 


Z dalszych informacyj , wynika, 


Słowacy 


deklaru q 


lojalność wobec Republiki 


Delegacja autonomicznego sło- 
waąckiego stronnictwa ludowego 
przyjęta została przez premjera 
Hodżę, któremu wyjaśniła stano- 
wisko stronnictwa co do zagad- 
nienia słowackiego oraz co 
do ogólnej sytuacjj w państwie. 


W godzinach wieczornych delega 
cja pod przewodnictwem posła 
Tiso przyjęta została przez prezy- 
denta Benesza. 

Jak słychać autonomiści sło- 
waccy zadeklarowali swoją :lojal. 
ność i wierność dla Republiki. 


Pisma londyńskie przytaczają 
komunikat o zapowiedzianym na 
czwartek spotkaniu premiera 
Chamberlaina z kanclerzem Hitle- 
rem w Gedesberg. 

Poszczególne pisma publikują 
korespondencje własne z Godes- 
berg o przygotowaniach, jakie 


tam są czynione na przyjęcie pre- 
miera Chamberlaina. „Times“ do- 
nosi, że całe wybrzeże Renu ude- 
korowane zostało angielskimi fla- 
gami, również hotel, w którym na- 
stąpić ma spotkanie, przybrane 
jest zielenią i barwami- obu 
państw. 


Na froncie Jangq-Tse 


Ch ńczycy bronią 


Komunikat chiński donosi, że na 
północnym brzegu Jang-=Tse, w re- 
jonie m, Kwang-Tsi, na północny” 
zachód od Kiu-Kiang, trwają upor 
czywe walk. Na połudmowym 
brzegu rzeki, w rejonie na polud- 
niu od: Kiu-Kiang, kolumna japoń- 
ska usiłowała utorować sobie dro- 
gę do m. Teian, lecz natarcie jej 


zaciekle Hankou 


zostało  powstrzymane. inna ko- 
lumna prowadzi natarcie od Nan- 
kang, mając na celu zaatakowanie 
pozycyj chińskich od tyłu. Pozycje 
Chińczyków „w okolicy Łunszania, 
położone są w górzystej "miejsco. 
wości, mało dostępnej atakom z 
frontu. 


Rozpisanie wyborów 


do Rady Miejskiej 


Jak donosi ag. „Omnia“, rozpi- 
sanie wyborów do samorządu sto 


ździernika, od której to daty roz- 
pocznie się bieg kale..darza A 


łecznego w drodze specjalnego | borczego. Wybory odbędą się 1 


rozporządzenia ministra Spraw 
Wewnętrznych nastąpi dnia 1 pa- 


grudnia. 


że Rząd, który istotnie zamierzał | dzących w skład koaľcji rządowej. 
przyjąć plan angielsko - francuski, | Posiedzenie to odbyło się pod 
zwołał o: godz. tl-ej na wspólne |.przewodnictwem 
posiedzenie wszystkich ministrów | nesza. Jak się okazuje, Rząd na- 
Rządu oraz szefów partyj, wcho: | potkal 


PREZYDENT BENESZ. 


Prezydent Roosevelt 


interesuje sie sytua ją europejską 


Prezydent Roosevelt, który lek: | europejskiej, co do której zresztą 
ko się zaziębił, nie opuszcza Bia: | miarodajne czynniki amerykańskie 
łego Domu. Przyjmuje on jednakże | zachowują w dalszym ciągu -jak- 
sprawozdania, dotyczące sytuacji | najściślejszą rezerwę. 


POROZUMIENIE ANGIELSKO - FRANCUSKIE W SPRAWIE 
CZECHOSŁOWACJI. 


Stoją -'od'lewej — łórd Halifax, premier Chamherlan, min. * Bom- 


net i premier Daladier. 


prezydenta Be- |! 


NA SILNY OPÓR 
PRZEDSTAWICIELI PARTII 


i wskutek tego widział się zmu- 
szorrym zaprzeczyć wiadomościom 
0 wyrażeniu zgody na plan lon- 
dyński. 


W Londynie: w kołach politycz- 
nych te sprzeczne wiadomości in- 
terpretowane'są jake dowód walki 
wewnętrznej, toczącej się w łonie 
zarówno Rządu jak i stronnictw 
politycznych Czechosłowacji. W 
Londynie biorą nawet pod uwagę 
możliwość 


DYMISJI RZĄDU CZECHOSŁO - 
WACKIEGO, 


o ileby okazało się, że stronnictwa. 
polityczne nie akceptują stanowis- 


ka Rządu firzyjęcia propozycji mo- 
carstw. 


W obliczu tej skomplikowanej 
i miebezpiecznej sytuacji premier 
Chamberlain obradował w ciągu 
blisko 2 godzin z Halifaxem, Simo- 


nem, Hoare przy udziale Vansitar- 
da i Cadogana. 


BEZSENNA NOC MIN. BONNETA 


Minister spraw zagranicznych 
Bonnet spędził większą część tocy 
na rozmowach ze swymi wSpół- 
pracownikami na Quai d'Orsay. 
Rozmowy te dotyczyły sytuacji, 
jaka powstała na skutek pierwszei 
odmownej odpowiedzi Rządu czes 
kiego. Odpowiedź ta została naj- 
dokładniej -przestudiowana, Mini- 
ster Bonnet utrzymywał przez cały 
czas kontakt telefoniczny zarówne 
z Londynem, jak i z Pragą. 


Wystąpienie posłów francuskie- 
go i brytyjskiego w Pradze, wo- 
bec Rządu czeskłego oceniane jest 
w kołach politycznych, jako ostrze 
żenie Rządu praskiego przed nie- 
bezpieczeństwami, jakie mogą 
wyniknąć na skutek zajęcia przez 
Rząd czeski negatywnego staso- 
wiska, 


każą Czechosłowacji 


popełnić samobójstwo 


dla świętego spokoju 


Korespondent „Kuriera War- 
szawskiego' donosi z. Londynu: 

Po pierwszym odruchu uigi pod 
wrażeniem planu anglo - francu- 
skiego, który chwilowo uratował 
pokój, opinia angielska zaczyna 
odnosić. się krytycznie do osiągnię 
tego porozumienia. Szereg pism 
podkreśla, że: pokój w atmosferze 
przymusu nie jest stały i że dyplo 
macja, angielsko-francuska ponio- 
sta wielką porażkę. 

O wiele. ostrzej 
ten ' temat prasa 


wyraża się na 
amerykańska, 


„New York Herald Tribune“ pisze, 
że Anglia i Francja ziożyły Czecho 
siowację na ołtarzu pokoju i kaza- 
ły jej popełnić samobójstwo, by 
zaoszczędzic sobie kłopotu tuma. 
czenia się, iż nie spełniły swego 
obowiązku jako jej protektorzy. 

„New York Post'* twierdzi, że 
jeżeli jest to potępieniem agresji i 
„zbiorowym bezpieczeństwem“, to 
Ameryka może być szczęśliwa, że 
nie ma żadnych zobowiązań w 
Europie. 


Prasa hitlerowska 


atakuje nadal gwałtownie (zechosłowacje 


Ton prasy niemieckiej nie stra- 
cił nic na gwałtowności w stosun- 
ku do Czechosłowacji, Pisma hi- 
tlerowskie podają szerako sprawo 
zdańia z incydentów, wydarzają- 
cych się -na granicy czeskiej, stwier 
dzając, że są one wyrikiem „nie- 
znośnych prowokacyj* ze strony 
czeskiej. 

Również znaczny oddźwięk znaj 


dują w prasie rozmowy, przepito- 
wadzone w Berchtesgaden przez 
kanclerza Hitlera z ministrami wẹ- 
gierskimi i ambasadorem polskim. 
„Börsen Zeitung“ donosi pod re- 
welacyjnym nagłówkiem, że Wẹ- 
gry i Polska żądają również uzna- 
nia swoich praw odnośnie kwestii 
czeskiej. 


Tajemnicza choroba 


W. miejscowości Villa de Agua- 
caliente w stanie Mazaltan w 
Męksyku pojawiła się nieznana 
choroba, która wywołała wielkie 
zaniepokojenie wśród ludności. 
Objawem tej choroby jest wysoka 
gorączka, która trwa około trzech 
dni 'poczem chory umiera. Po 


śmierci ciało jego przybiera kolot 
tioletowy, cały szereg osób zmario 
już na skutek tej choroby, Do Agu 
acaliente władze wysłały lekarzy, 
którzy starają się zbadać pocho- 
dzenie nieznanej epidemii. Wiele 
rodzin w obawie przed chorobą 'o- 
puściło miasteczko, 


na propozycje angielsko-francuskie 


Z Pragi telefonują nam: 

Rząd Czechosłowacji po posie- 
dzeniu Rady Gabinetowej pod prze 
wodnictwem p. Prezydenta Bene- 
sza przyjął jednomyślnie projekt 
odpowiedzi na propozycję konfe- 


rencji ministrów Wielkiej Bryta- 


nii i Francji w sprawie problemu 
sudeckiego. Odpowiedź Czecho- 
słowacji otwiera, jak nas zape- 
wniają, możliwości dalszych ro- 
kowań. 


Jeżeli ze strony hitleryzmu nie 
ma chęci wywołania wojny ko- 
nięcznie, odpowiedź Czechosłowa 
cji powinna by umożliwić dalsze 
rokowania. Czechosłowacja przyj 
mtiije niektóre propozycje brytyj- 
sko - francuskie, co do innych pra 
gnie ich przedyskutowania. 

z 
$ 

Z Londynu ATE donosi: 

„Exchange Telegraph* dowładuje 
się, że nota czeska proponuje, aby 
problem rozwiązany zóstał aa pod- 
stawie traktatu arbitrażowego, za- 
wartego między Niemcami a Czecho 
słowacją w czasie rokowań lokar. 
neńskich, 

Traktat ten został potwierdzony 


przez rząd niemiecki pe zerwaniu 
przez Niemcy układu lokarneńskie- 
go w chwili wkroczenia wojsk nie- 
mieckich do Nadrenii. Nota czesko- 
słowacka wyraża życzenie, aby spra 


tat rozjemczy, mianowicie: 1) mię. 
dzynarodowej komisji arbitrażowej 
w Hadze, 2) mieszanej komisji, skła 
dającej się z jednego Niemca, jedne 
go Ozecha i 3 członków neutralnych, 


wa przedstawiona została jednej z |3) stałej komisji arbitrażowej, ope- 


komisji przewidzianych przez trak- 


Przewódca 


LONDYN, (ATE). Mjr. Attlee, 


przewódca opozycji parlamentar. 
nej, wysłał we wtorek list do premie 


rującej w okręgu sudeckim, 


angielskiei 


CHAMBERLAIN ODRZUCIŁ 
PROPOZYCJĘ ZWOŁANIA 
PARLAMENTU 


Sir. Ż 


PRZED DECYDUJĄCYMI ROZSTRZYGNIĘCIAMI © LOSIE CZECHOSŁOWACJI 


Dipowiećć Gzechns/oWal 


Partii Pracy 


iwan prądąw zedhłowadięm 


ra, w którym wyraża ubolewanie, że | LONDYN (ATE). — W odpo- 
premier nie przychylił się do jego | wiedzi na pismo przewódcy La- 
żądania natychmiastowego zwoła- | bcur Party majora Attlee, pre- 
nia parlamentu. Ze wzgłędu na| mier Chamberlain oświadczył, że 
charakter propozycji przedstawio | parlament będzie miał sposobność 
nej rządowi czeskiemu, mjr. Aft- | póżniej przedyskutować propozy- 
lee uważa, że rząd powinien przed | cję Rządu angielskiego. Innymi sto 
stawić sprawę tę parlamentowi. | : aa 

Przewódca opozycji zwrąca Się z 
żądaniem podjęcia nafycimiasto.. 
wvch kroków, celem zwołan'a par 
lamenfu. 


TIP” 


na Morzu 


u 


kiej Brytani 


Agencja Reutera donosi: Dwie wzmocnione eskadry floty brytyj- 


Maglia 
| wycofanie noty 


LONDYN (PAT). — Rząd brytyjski przez swego posła w Pra- 
dze zawiadomił we wtorek późny m wieczorem Rząd czechosłowac- 
ki, że doradza aby wycofana została nota, złożona Rządom brytyj- 
zd i francuskiemu w odpowiedzi na propozycje obu tych 

Rząd brytyjski wychodzi z zafo żenia, że stęp w nodle czechosłó- 
wackiej, dotyczący powołania się na układ arbitrażowy czeskosto- 
wacko - niemiecki z tytułu traktatu w Locarno i propozycja ode- 
słania spóru czechosłowacko - niemieckiego do międzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości w Hadze nie nadają się do konkretnego 
rozpatrywania. 

W związku z powyższą demar che brytyjską zebrali się we wto- 
rek wieczorem w Pradze ministro wie, tworzący t. zw. komitet po- 
lityczny gabinetu czechosłowackie go. 


Chamberlain 
jedzie w czwartek do Hitlera 


BERLIN (PAT). — Oficjalnie 
komunikują: Kanclerz Hitler i pre 
mièr Chamberlain porozumieli się 
co do tego, aby rozmowę, rozpo- 


czętą w Obersalzberg, podjąc na 
nowo w Godesberg we czwartek 


dnia 22 września o g. 3-ciej poł 


południu, 


Mussolini odmawia gwarancji 


„__. _ granic Czechosłowacji 
jeśi nie zostaną rozwiązane zagadnienia 
wszystkich mniejszości 


LONDYN (PAT). — Korespon- 
deńt dyplomatyczny Reutera 
stwierdza, że na podstawie wiado 
mości nadeszłych we wtorek wie- 
czorem do Londynu, Mussolini od 


Defilada w Łucku 


W Łucku odbyła się defilada 
wojskowa przed Marszałkiem Śmi 
głym Rydzem oraz powitanie uro- 
czyste w murach Łucka armii pól- 
skiej, powracającej z ćwiczeń. 

Defiladę prowadził gen. Fabry- 
cy, który przed trybuną złożył 
Marsz. Ś$migłemu Rydzowi krótki 
żołnięrski raport 

Po wielkiej defiladzie wojsko- 
wej-w. godzinach wieczorowych 
odbył się w gmachu urzędu woje- 
wódzkiego w Łucku, uroczysty 
akt wręczenia Marszałkowi Śmi- 
głemu Rydzowi dyplomów obywa 
telstwa honorowego wszystkich 
miast i gmin województwa wołyń 
skiego. (PAT). 


lednaicie nowych 
prenumeratorów 


mawia jakichkolwiek gwarancji 
dia Czechosłowacji, jeżeli zagad- 
nienie wszystkich mniejszości na- 
rodowych wchodzących w skład 
obecnego państwa czechoszowac- 
kiego nie będzie rozwiązane. 


ŁÓóDŻ (ATE). — We wtorek 
o godz. 19-ej przy ul. Zachodniej 
ur. 72 nastąpił niezwykle silny wy 


Dyr. Potecki ustąpił 


PAT donosi: Pan dyrektor Fran 
ciszek Potocki po przyjęciu jego 
prośby przez pana ministra, ustą- 
pił ze stanowiska dyrektora depat 
tamentu wyznań w Ministerstwie 
Wyznań Oświaty. 


Stanowisko to objął p. Henryk 
Danin-Borkowski, dotychczasowy 
kierownik referatu wyznań w Mi. 
nisterstwie Spraw Zagranicznych. 


skiej wypłynęły na Morze Północne i znajdują się w pobliżu wy- 


brzeża niemieckiego. 


Znaczna ilość statków wojennych została skoncentrowana w po- 


bliżu wybrzeży szkockich. 


Narady socjalistyczne 


w Londynie 


LONDYN, (ATE). W środę odby | cznej, Bertiierou, zastępca sekre- | Schevennefs, sekretarz generalnej 
fraacuskich | międzynarodowej federacji związ- 
dowa Naczelnej Rady Labour Par |związków zawodowych de Brou- |ków zawodowych. Konferencja za 
ty i związków zawodowych z u |ckere, prezes Międzynarodówki 80 | kończyła swoje obrady o godz. 17, 
dzedem delegatów innych pa*stw. |cjalistycznej, Adler, sekretarz Mię | po czym delegaci francuscy powróć 
i | citi samolotem do Paryża. 


ła się tu konierencja międzynaro- |tarza generalnego 


Konferencja została zwołana we | dzynarodówki socjalistycznej 
wtorek, celem zajęcie wspólnego 
stanowiska wobec planu  angiel. 
sko -francuskiego, W konferencji 
poza delegatami angielskimi, wzię 
li udział Vincent Auriol, przedsta- 


'wiciel francuskiej partii socjalisty. 


PARYŻ (ATE). — Według in- 
formacji z kół parlamentarnych 
kilku ministrów rządu Daladier'a, 
m. in. mim. sprawiedliwości Rey- 
naud, kolbnii Mandel i marynarki 
Campinchi, odnoszą się krytycz- 
nie do francusko - angielskiego 


wy premier angielski odrzucił pro 
pozycję przewódcy partii pracy, 
motywując swe stanowisko tym, 
iż jest on obecnie zbyt zajęty. W 
końcu premier Chamberlain za- 
pewnia, że o ile rzeczy zajdą tak 
daleko, że będzie mógł złożyć par 
jlamentowi pene oświadczenie w 
|te sprawie, to wówczas zwo!a on 
į nadzwyczajną sesję parlamentu, 


PRAGA (ATE). — W środę 
przed południem minister spraw 
zagranicznych Krofta przyjął re- 
daktorów naczelnych pism miej- 
scowych, wyłuszczając przed nimi 
poglądy Rządu na projekty zacho- 


bliki. 


Brytyjska flota śródziemnomorska otrzymała z admiralicji bry- 


tyjskiej rozkaz koncentracji.. ` 


Stany Zjednoczone 


Agencja Reutera donosi, że 
znaczne siły morskie Stanów 
Zjednoczonych zostały sierowa- 
ne wybrzeżom Australii. Pa: 
nuje przekonanie, że fakt ten 


CASH 


TOKIO (PAT). — Agencja Do- 
imei donosi, że Rząd japoński od- 
powie na depeszę Ligi Narodów 
dopiero po środowym posiedze- 
niu Ligi Narodów. W japońskich 
kołach rządowych wskazują już 
obecnie, że Rząd japoński od po- 
czątku wybuchu konfliku japon- 
9ko - chińskiego sprzeciwił się in- 


Liga Narodów 


GŁNEWA (PAT). — We wio- 
rek obradowały komisje Zgroma- 
dzenia. Na komisji 6-iej dyskuto- 
wano sprawy mandatowe, Dele- 
gacja polska głosu nie zabierała. 


ponieważ spręcyzowała swoje sta 


Bomba pod lokalem 


Związku Nauczycielstwa Polskiego w Łodzi 
1 osoba zabita, 5 rannych 


buch bomby ua schodachr przed 


lokalem Związku Nauczycielsrwa 
Polskiego. Wybuch bomby nastą- 
pił w chwili, gdy członkowie za- 
rządu Z. N. P. opuszczali lokal po 
odbytym zebraniu na tematy wy- 
borcze. Wskutek wybuchu 1 0so- 
oa została dosłownie rozerwana 
w strzępki. Ponadto jeden nauczy 
ciel został bardzo ciężko ranny, a 
czterej lżej. Na miejsce wybuchu 
przybyli przedstawiciele urzędu 
woj., starostwa grodzkiego i po- 
licji, którzy starają się zidentyfi- 
kować zwłoki zabitego. Wskutek 
wybuchu wyleciały szyby w kil- 


ironia nie goń o suega miodem tiel: 


do Genewy 


jest związany z koncepcją współ | kanclerza Hitlera do Berchtesga- 
pracy marynarki amerykańskiej 
z marynarką brytyjską na wy- 
padek niebezpieczeństwa woj- 
A Depesze PAT i ATE podają sze 
p reg tendencyjnych wiadomości © 
krwawych  zajściach pogranicz. 
nych koło miejscowości Schmiede- 
berg między strażą czeską, a Niem 
cami sudetkimi, którzy  usiiowali 
przekroczyć granicę. 

Podobne zajścia wydarzyły się 
gerencji Ligi Narodów, zgodnie zj w pobliżu Neuhdusl, gdzie wywią 
zasadami swej polityki, W kołach |zała się gwałtowna strzelanina. 
oficjalnych uważają, iż nie należy| Są zahici i ranni, 
oczekiwać przyjęcia przez Japonię | W Miejscowości Neusborgen 
skierowanego do niej przez Ligę | koło Grumówa przekroczył grant- 
Narodów zaproszenia, by w myślj ce czeski oddział 15 Niemców u- 
art, 17 paktu wystała swego przed | zbrojonych w karabiny t rewoiwe 
stawicieła do Genewy. ry i zaatakował miejscowy urząd 
celny. Celnicy czescy bronili się 
egniem karabinowym i granatami 


s. 


spokojnie radzi | os siss noi Par. naawat 


depesze z różnych miąst Polski, 


i r iami na Ra 
noWiyko przed PATA ZMIAN w których odbyły się zgromadze- 


dzie Ligi Narodów. 

W środę zbiera się plenum 
Zgromadzenia, aby zakończyć dy- 
skusję generalną, 


olzańskiego, 
ostre rezolucje tych wieców. 


Rumuńska tada ministrów pod 
przewodnictwem premiera Mi- 
rona, uchwaliła ` rozwiązanie 
wszystkich robotniczych organiza 
cji zawodowych na terenie Ru- 


kunastu domach. Teren któe munii, należących do t. zw. kon- 


został obsadzony kordonem poli- 
cii, Straż ogniowa ugasila w Zza- 
rodku pożar, który powstał wsku- 
tek wybuchu. 


Wielka katastrofa 
kolejowa 


W pobliżu Tortuga w Kalifornii, 
zderzyły się dwa expressy. W kata- 
strofie zginęło 7 osób, a przeszło 40 
odniosło rany. Przyczyną katastrofy 
było złe nastawienie zwrotnicy, 


(PAT), — Opuścił prasę nr. 27 
Dziennika Urzędowego Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych z dnia 

września 1938 r. w którym ogło- 
szone zostały: okólnik ministra 
spraw wewnętrznych o zasadniczych 
wytycznych w sprawie wyborów sa- 
motządowych, istrukcja dla orga- 
nów gminnych í komisyj wybor 
czych przy wyborach radnych gro- 
madzkich i gminnych, instrukcja 


W gabinecie francuskim 
nie ma jednomyślności 


Konferencja u min. Krofty 


„Republiki Czechosłowackiej nie można dzielić“ 


dnio - europejskie, mówiąc o e- 
wentualnej zmianie granic repu- | lié“. x% 


- Ministrowie wegiersy 
konferują z Hitlerem l 


BERLIN, (PAT), Premier węgier | kanclerzem Hitlerem w Berchtesga- 
ski Imredy i minister spraw zagra- | den rozmowę, w której wziął rów. 
nicznych Kanya, jak informują z | nież udział minister spraw zagranie | 
kół politycznych, odbyli w środę z |cznych von Ribbentrop. ok 


— | - Ambasador Lipski u Hitlera ~ 


" PAT. donosi: W środę ambasa | den i został przezeń przyjęty w 
der R. P, w Berlinie p. Lipski u- | obecności ministra spraw Zagra» 
dał się samolotem na zaproszenie | nicznych Rzeszy von Ribbentropa. 


a - 
Na pograniczu 


nicę. 


nia, dotyczące sprawy Śląska za. | kich, którzy otrzymali 


projektu rozwiązania problema 
czechosłowackiego. Ministrowie 
ci, jak powiadają, aprobowali w 
ciągu wczorajszej narady politykę 
Rządu z tym zastrzeżeniem, że 0- 
stateczna decyzja winna być po- 
wzięta w porozumieniu z Pragą, =- 


W wynika tej konferencji na ta- 
mach wieczornego „A — Zet“ po=- 
jawił się artykuł, w którym dzien- 
nik ten pisze, że „obecna organi 
zacja republiki czechosłowackiej: 
stanowi całość, której niesposób: 
ze względów gospodarczych dzje=' 


ręcznymi, lecz dopiero po nade-* 
słaniu samochodem ciężarowym- 
oddziału wojska, Niemcy "wyco=* 
fali się na terytorium Rzeszy. Po- 
dobny wypadek miał miejsce rów 
nież w miejscowości Ebersrodf. 
Po stronie czeskiej zostało cięż- 
ko rannych 6 żołnierzy i celnik. 
Kilku rannych Niemców cofający 
się ich towarzysze zabrali za gra-' 


Również w Oberkleinaupe, t-' 
rząd celny został zaatakowany”: 
przez legion sudecko - niemiecki. 
przy pomocy granatów ręcznych 
i karabinów maszynowych. W cza: 
sie walki zostało rannych 2 Cze- ` 
chów. 


Również PAT donosi o licznym“ 
przekraczaniu polskiej granicy Po 
łaków, obywateli czechosłowace, 
karty po- 


podając przebieg it wołania do służby wojskowej w. 


Czechosiowacji. 


Rozwiązanie | 
Związków Zawodowych w Rumunii 


federacji pracy. Na ich miejsce 
ma powstać nowa organizacja 
związków zawodowych, które bę 
dą zcentralizowane w ogólnym, 
państwowym związku robotni- 
czym zawodowym. (ATE). 


Przed wyborami samorządowymi 


dia zarządów miejskich i komisyj 
wyborczych przy wyborach radnych 
miejskich, wyjaśnienia do ustawy o 
wyborze radnych gromadzkich, 
gminnych, powiatowych i miejskich. 
Ponądto w numerze tym przedruko- 
wano pełne teksty ustaw oe samo- 
rządzie gminnym miasta st. Warsza 
wy, © wyborze radnych miejskich 
i o wyborze radnych gromadźkich, 
gminnych i powiatowych. 


REFLEKSJE 


Od czasu postawienia przez p. 
Dmowskiego zasady „EGOIZMU 
NARODOWEGO" — teza ta, która 
dziś łączy coraz ściślej zwaśnio- 
nych rodzonych braci duchowych. 
endecję i „sanację", powoduje co 
raz większe spustoszenie w pol- 
skiej ideologii i tradycji, stwarza- 
jąc NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA 
CAŁEGO NARODU. 

Nie byli zwolennikami „egoiz- 
mu narodowego" Kościuszko ! 
Puławski, udając się ża ocean, 
aby walczyć o wyzwolenie Sta- 
nów Zjednoczonych, — ani Sut- 
kowski i te niezliczone rzeszę żoł- 
nierzy polskich, którzy ginęli bow 
hatersko po stronie rewolucyjnej 
Francji, — ani ci, którzy wysu- 
nęli na swych sztandarach hasło: 
„Za naszą i waszą wolność”, — 
uni wreszcie ci, którzy na wieść 0 
rewolucji węgierskiej w r. 1848 
sformowali polski oddział, aby 
walczył © niepodłegłość Węgier. 

Oni wszyscy — sprzecznie z 
propagowaną dziś zasadą „ego- 
izmu narodowego" — rozumieli, 
że każda walka o wolność, gdzie- 
kolwiek by była prowadzona — 
ZBLIŻA GODZINĘ WYZWOLE. 
NIA WSZYSTKICH, LUDÓW, A 
WIĘC I POLSKIEGO, 


Ta prosta prawda obowiązuje 
do'dziś dnia — i obowiązuje rów- 
nież jej odwrotność: KUCIE KA J- 
DANÓW DLA JEDNEGO NARO. 
DU GROZI RÓWNOCZEŚNIE 
ZAKUWANIEM W NIEWOLĘ 
WSZYSTKICH, LUDÓW, A WIĘC 
! POLSKIEGO. 

Słuszność te zasady przejawia 
się dziś dobitnie w reakcyjnych 


CZWARTEK 
PIĄTEK 
SOBOTA 


„0 godz. 17-ej 


Wśród organów prasy dyspozy: 
cyjnej, prowadzących niepoczy- 
talną i fanatyczną kampanię 
przeciw Czechosłowacji. prym 
dzierży „Kurjer Poranny“, reda- 
gowany przez zwolenników „de. 
mokracji kierowanej“. Ozonowy 
„Kurier Poranny“ — zapomina- 
jęge o względach rozsądku i przy- 
zwoitości — z niepohamowanym 
impetem publicystycznym uprze- 
dza wypadki i nie tylko przesą- 
dził już dawno sprawę sudeckie- 
go plebiacytu, ale „oczyma du- 
waw z kę jwyżezą S 
ej to obszary sudeckie od- 
pa kai są od Czechosłowacji i 
przyłączone do Niemiec — ku 
większej dhwale i potędze pan- 
germańskiego imperializmu. Dla 
„Kariera Porannego* nie istnieje 
uegadnienie „dalszego ciągu* bez- 
czelnych roszczeń hitlerowskich; 
„Kurier Poranny“ nie zastanawia 
się.nad „bagatelką*, czy rozbiór 
i zniszczenie Czechosłowacji jest 
metą zamierzeń hitleryzmu w sto- 
sunku do Europy środkowej, czy 
też może tylko etapem pochodu. 
który stanowi groźbę bezpośred- 
nią dla innych również państw 
położonych na wschód od bru- 
nątno-czammego bloku. 


„Kurier Poranny“,  zająwszy 
miejsce w jednym szeregu obok 
„Angriffów*, „Beobachterów* i 
innych organów faszystowskich, 
czyni jednak, podobnie jak i one, 
rachumek bez gospodarza, Aknrat 
wtedy, gdy „Kurier Poranny“, 
dzieląc skórę na niedźwiedziu, 
wspaniałomyślnie ofiarowywał Su- 
dety p, Hitlerowi, praski dzien- 
nik „Lidowe Nowiny“, reprezen- 
tujący poglądy czechosłowackiej 
koalicji rządowej. pisał wyraźnie: 

„Kwestia plebiscytu dla Czecho- 
słowacji nie istnieje, Ktokolwiek 
preponowałby plebiscyt, ktokolwiek 
by go zalecał — plebiscyt będzie 
zdecydowanie odrzucony.. Jeśliby 
ktoń s obywateli czechosłowackich 

„zaczął się domagać plebiscytu, będą 

„przeciw niemu zastosowane odpo- 

włednie artykuły kodeksu karnego 

(już to zastosowano wobeć Henlei- 

na i jego najbliższych — przyp. 

„Rch.*), A jeśliby projekt taki 

przyszedł z zagranicy, będzie on na- 


Niemczech hitlerowskich, gdzie 
w miarę wzrostu reakcji i coraż 
większego triumfu egoizmu naro. 
dowego coraz bardziej upada wol. 
ność ludu polskiego na Śląsku O- 
polskim, w Prusach Wschodnich 
no — i w Gdańsku, 

1 boję się poważnie, że jeżeli 
polityka polska pójdzie w dalszym 


 * 


/ 


Dla cery najlepszy 
jest olejek oliwkowy! 


M? Palmolive, wyrabiane 
na olejku oliwkowym, tak 
doskonałe dla delikatnej skóry 
Pięcioraczków — będzie z pew- 
nością równie dobre d'a Pani. 
Natura nie stworzyła bowiem 
nic lepszego, niż olejek oliwko- 


Wyrabiane na o- 
a oliwkowym 


zachowania 


OSTATNIE 3 DNI 


konkursowych pokazów gotowania 
elektrycznością w SALONIE 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
Hagrody wartości 2000 zł. 


ciągu w kierunku popierania reak - 
cji niemieckiej — doprowadzi to 
do trlumfu tezy egoizmu — nie 
polskiego, leez niemieckiego, któ- 
ry wtedy stanie w konflikcie już 
nie z polskim EGOIZMEM NARO 
DOWYM, lecz z POLSKĄ WOL. 
NOŚCIĄ, 

Niemcy bowiem, jeśliby prže- 
grały wojnę w sojnszu z Polską, 
pocięgnęłyby za sobą klęskę Poi. 
ski;— jeśliby zaś wygrały wojnę 
— Bolska poniosłaby jeszcze więk 
szą klęskę, stając się ofiarą bez- 
względności egoizmu i zachłannow 
ści niemieckiej. 

Co wówczas  Obroniłoby , wol. 
ność narodu polskiego na Pomo- 
rzu, w Poznańskim i na Górnym 
Śląsku, zwłaszcza — jeżeli sami 
przyznamy słuszność zasadzie 
„egoizmu narodowego*, a nie za- 
sadzie sprawiedliwości? 

Zdaje mi się, że piękne słowa o 
bohaterstwie i buta narodowa mo- 
gą okazać się wówczas niedosta- 
teczną obroną. Jak głosi przysło. 
włe: NEC HERCULES CONTRA 
PLURES (Nawet Herkules nie spro 
sta tłumowi przeciwników); lek- 
ceważenie tej zasady i zbytnia pew 
ność siebie są czasem nie zaletą, 
lecz karygodną lekkomyślnością. 
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Marszałkowska 130 


tychmiast odrsncony*... 
odrzucenie plebiscytu 


Gdyby zaś 


spowodowało 


majazd wojsk hitlerowskich na Cze- 


<hosłowację, „armia niemiecka — 
piszą „Lidowe Noviny" — zostałaby 


powitana na granicy czechosłowac- 
kiej ogniem armat i karabinów. Mó- 


wiąc krótko, ten, kto zagrywa kartą 


plebiscytu, bawi się ogniem wojny“, 


-g0 


SHAMPO 
WŁOSY. JAK. MYDŁO PAŁMOLIVE. CERE 


OLIVE PIELĘGNUJE $ 


Czechosiowacja 


dła udelikatnienia, wzmoc- 
nienia i upiększenia skóry. Wy- 
próbuj mydło Palmolive również 
do kąpieli! 
Przy kupnie żądaj wyraźnie 
oryginalnego mydła Pałmolive. 
vstrzega! sie 


naśladownictw. 


i Polacy w Czechosłowacji 


W dniach „kryzysu majowe- | trzeb Polaków w Czechosłowacji 
sprawy Czechosłowacji, w | jest kwestią wyłącznie suweren- 
dniach kryzysu pierwszego, Cen | nego narodu polskiego i suweren 
tralny Komitet Wykonawczy | nego narodu czechosłowackiego; 
Polskiej Partii Socjalistycznej | to jest kwestia między nami; nie 
sformułował jasno, wyraźnie i| potrzebujemy — dla jej zała- 
słusznie stanowisko naszego ru- | twienia — ani pośredników, ani 
chu. protektorów; 

Powiedzieliśmy sobie tak: 2) nawet ta kwestia, chociaż 

1) takie czy inne rozwiązanie | tak nam bliska i tak dla nas wa- 
problemu „żądań karlsbadzkich“ 
Henleina i jego grupy nie powin 
no stanowić — w żadnym wypad 
ku — przywileju dla tych oby- 
wateli Czechosłowacji, którzy są 
agenturą hitleryzmu; 

2) każde „uprawnienie autono- 
miczne”', przyznane zwolennikom 3 
Henleina, powinno dotyczyć tak| Tańskiego. | — 
samo polskiej mniejszości naro-| Z troską największą śledziliś- 
dowej; ta mniejszość polska w | my proces likwidowania zasady 
Czechosłowacji jest — właśnie | suwerenności państwowej w Eu- 
dla nas specjalnie — czymś wy- | "opie powojennej, proces, doko- 
jątkowo bliskim; to przecie na- nywany, jak dotad, starczymi 
sza stara gwardia na ziemiach | Słońmi P: Chamberlaina, premie 
dawnego zaboru austriackiego, |ra Wielkiej Brytanii. P. Cham- 

I powiedzieliśmy  jednocześ- pn nie zauważył „drobnost 
nie: : 

1) kwestia uprawnień i po- | wylał dziecko razem z kąpielą. 

Chciał „załatwić problem 
Henłeina i... uśmiercił prawo mię 
dzynarodowe. Stoimy w obliczu 
sytuacji, która nazywa się: 

siła przed prawem. 

My — Polacy — musimy z te- 
i bezcelowy. „Fryzowanie* i „ko- | ŚĆ, stanu MA wyciągnąć wnio 
Ioryzowanie*  informacyj z Cze- | ski należyte dla naszej własnej 
chosłowacji nic nie zdoła zmienić ; obrony narodowej, i 
w sytuacji rzeczywistej, tak samo, Cóż znaczą „traktaty: t „gwa- 
jak. podobne metody,  praktyko- | rancje , „pakty o nieagresji“? 
wane od dwóch lat w sprawie | P. kanclerz Niemiec cesarskich 
hiszpańskiej, nie zapewniły prze- Bethman - Hollweg, określił to 
cież zwycięstwa p. Franco... „Gor- | [© wszystko bez' ceremonii; 
liwość* P.A,T-a przybiera nie- „ło są zwyczajne świstki 


przed oczyma prawdy, określo- 

nej lapidarnie przez p. Z. Gra- 

bowskiego, korespondenta lon- 
dyńskiego „I. K, C”; 

„niebywały wzrost pewności sie- 

bie Niemiec, idących konsekwent- 

nie ku realizacji imperium ger- 


hitleryzmu? Myślicie, że cho- 
dzi tylko o tak zw. kraj Sude- 
tów? Ależ nic podobnego. Mo- 
rawska Ostrawa jest miastem 
„bezspornie niemieckim", Frysz- 
tat — to „przewaga“ niemczyz- 
ny; Cieszyn czeski — to jeszcze, 
jeszcze — ewentualnie dla Po- 
laków, 

Niechże o tym pomyślą tro- 


żna — nie może przesłaniać nam | chę szanowni mówcy na wiecach 


t. zw. antyczeskich: Śląsk Zaol- 
zański przestał być problemem 
wyłącznie polsko-czechosłowac- 
kim; p. Henlein zgłosił też pre» 
tensje do Śląska Zaolzańskiego; 
gotów nam „ofiarować” taska- 
wie... połowę Cieszyna... 

Wspaniała — nieprawdaż? — 
„rekompensata '!.., 4 

43 

No?.a Sląsk Opolski? 

Polski ruch socjalistyczny miał 
zawsze w toku swych dziejów 
umiejętność patrzenia nieco da- 
lej w przyszłość, niż koniec włas- 
nego nosa. Umieliśmy „przewi- 
dzieć” rewolucję rosyjską. jesz- 
cze w r. 1914, chociaż dla obozu 
„narodowego“ była ona — we- 
dług miarodajnej informacji pe 
Romana Dmowskiego — czymś 
całkiem nieoczekiwanym. I teraz 
chcemy, by opinia polska zdała 
sobie sprawę zawczasu: 


wieku 


] DOLEGLIWOŚCI x 


NW) zgrubiałą skórę, brodawki usuwa bez bólu 
i bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć 


| pU NIC U M 


UNICUM - KREM to doskonały i nieza- 
wodny środek przeciw poceniu nóg, rąk 


1) że złamanie zasady suwe. 
renności państwowej w zastoso- 
waniu do Czechosłowacji stwa- 
rza dla wszystkich narodów Eu- 
ropy możliwość bardzo wielu no- 
wych trudności i niebezpie- 
czeństw; 


2) że problem Śląska Zaolzań” 
skiego jest już w tej chwili pro- 
blemem nie tylko polsko = cze- 
chosłowackim, tylko problemem 
polsko - czechosłowacko - nie 
mieckim (nie w sensie prawdzi- 
wej etnografii, jeno w sensie żą- 
dań hitleryzmu niemieckiego); 

.3) że Polska może odegrać ro- 
lę olbrzymią. 


Bo istotnie. W pewnym seft- 
sie „klucz sytuacji spoczywa w 
dłoniach Polski. Wierzę, że hi- 
słoria zaoszczędzi nam sceny z 
„Wesela” o zagubionym złotym 
rogu. Mądre i przewidujące by- 
ły skierowane do Polski, a cyto- 
wane kiedyś często przez Józefa 
Piłsudskiego słowa gen. Bosaka 

w „manifeście - testamencie" æ 
r. 1864: 

„Twoje miejsce jest w obozie 
walczących za świętą sprawę 
Wolności”... 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


ODCISKI, 


Jak wynika z miarodajnych os 


i pach. 


świadozeń premiera Hodży i wi- 
cepiemiera min. Bechyne, stano- 
wisko — tak jasno sformułowane 
Noviny“ — nie 
tylko nie uległo w ciągu dni o- 
statnich zmianie, ale — przeciw- 
nie — nabrało cech decyzji kate- 


przez „Lidove 


gorycznej i oficjalnie obowiązu- 
jącej. 

Że w interesie faszyzmu ` mię- 
dzynarodowego leży stworzenie w 
centrum Europy — na terytorium 
czechosłowackim — drugiej Hisz- 
pamii, to rzecz całkiem naturalna 
| zrozumiała, Dlaczego jednak 
pewne pisma polskie — wbrew 
interesom Państwa Polskiego — 
zamiary te aprobują i popierają, 
tego zrozumieć i wytłumaczyć 
niepodobna. 

.. 

Przy okazji wspomnieć znowu 
należy o usłużnej krzątaninie 
P. A. T-n, który swoje informa- 
cje o sprawach czechosłowackich 
podaje z reguły z... Berlina, prze- 
pisując poprostu dosłownie 'ko- 
munikaty hitlerowskiego „Biura 
Informacyjnego“. Wiadomości z 
Pragi bezpośrednio — podawane 
są tylko w tych wypadkach, gdy 
zawierają treść dla Czechosłowa- 
cji niekorzystną albo gdy szerzą 
w sprawie sudeckiej nastroje alar- 
mistyczne i paniczne, Dzięki te- 
go rodzaju metodom informacyj- 
nym, dowiadujemy się codzień 
szczegółowo, co myśli, co robi i 
co pisze do „uciśnionych* rodas 
ków p. Henlein, zataja się nato- 
miast przed nami istotny stan rze- 
czy w Czechosłowacji i. najbar- 
dziej miarodajne oświadczenia 
czechosłowackich mężów stanu: o 
czym właśnie mówiliśmy wyżej., 

Taki stosunek P.A.T.-a do spra- 
wy będącej dziś centralnym pun- 
ktem zainteresowań całego świa- 
ta, uważamy za błędny, śmieszny 


kiedy formy wprost groteskowe: 
tak np. w depeszy datowanej: 
„Berlin, 18 wrmweśhia* (niedzie- 
la) podane zostało streszczenie 
artykułów prasy hitlerowskiej z... 
poniedziatku!... Jasnowidztwo czy 
czarna mągia?.., 

O ile nam wiadomo, Polska A- 
gencja Telegraficzna, nie jest or- 
ganem powołanym do prowadze- 
nia we własnym zakresie takiej, 
czy innej — polityki zagtanicz- 
nej. Polska Agencja Telegraficz- 
na, utrzymywana z funduszów pu- 
blicznych, ma zadania wyłącznie 


informacyjne — i te zadania po- | Chamberlaina przez biura propa 
winny być wykonywane w sposóh | śandowe p. Goebbelsa, ministra 
rzetelny, dokładny i bezstronny. 
Bd. 


Za to się płaci. 


papieru. 
P. Chąmberiain przyznał ra- 
cję p. Bethman - Hollweggowi... 
żę 


= 

Teraz — jedna bardzo istotna 
wiadomość dla polskiej opinii pu 
blicznej, pódniecanej nieustannie 
przez część prasy i, jak to pod- 
kreśliłem wczoraj, przez niektó- 
rych pp. „speakerów'* Polskiego 
adia. 

Pokazano mi w Londynie „ma 
pe etnograficzną” . Czechosłowa» 
cji, wygotowaną dla użytku p. 


GO TO ZA WYBORY? 


„Słowo wileńskie podaje cha- 
rakterystyczną wiadomość: 

„Rozmowy - między rządem a Un- 

dem w sprawie wyborów zostały po- 


| Do NABYCIA w APTEKACH: 


Sprzedawców miejscowych i przedstawicieli rejonowych poszukujemy 
Chem. Labor. „UNICUM“ wł. B. Jurkiewicz Poznań 5. 


NIE POZWÓL. ABY OAWA 
GI INNE , tEC TYLKO 


VENALUZ ax: 


A $? SLAA ATASA 
W ZYT JAK i 
* d ARA Ci ZADOWOLENI 


= ý veng 
T a i s Ki Í at 4 
alne bojówki faszystów belgijskich 
Władze sądowe Belgii prowa. 
dzą śledztwo przeciw kilku dzią- 
łaczom faszystowskim (reksistow 
skim), oskarżonych © tworzenie 
zabronionych przez prawo bojó- 
wek partyjnych, wzorowanych na 
formacjach wojskowych i o próby 
przenikania do armii, żandarmerii 
i policji, i 
Najbardziej obciążający mate- 
riał znaleziono. podczas rewizji u 
senatora Vigneron, b. pułkowni- 
ka, któremu wytoczono proces o 
przekroczenie ustawy o milicjach. 
Po zamknięciu sesji w Belgii 


członkowie parlamentu tracą. nie- 
tykalności. 

Kompromitujące. dokumenty zna 
leziono też u dwóch postów rek: 
sistowskich, Piotra Daye.i Gusta- 
wa Nijnsa. Poza tym dokonano 
rewizji na prowincji i w redakcji 
organu nacjonalistów flamands- 
kich w Brukseli. 

Obaj "wymienieni. posłowie. byli 
obecni -na kongresie norymber- 
skim, gdzie „reprezentowali“ par- 
tię Degrella i przywieżli do kraju 
odpowiednie „instrukcje“, 


myślnie zakończone, Za podstawę 
„Trzeciej“ Rzeszy. Gdzież się kompromisu wyborczego- przyjęto 
kończy „granica. rewidykacyj'* status quo z roku 1935, w którym 
Ukraińcy otrzymali. jak, wiadomo, 


w. Małopolsce Wschodniej piętnaście 

mandatów”. 

Przepraszamy grzecznie. ale co 
to znaczy? Jak to? Ukraińcy „wy- 
brali* posłów już teraz na blisko 
na miesiące przęd dniem głoso- 
wania, nawet przed zebraniem się 


osławionych: kolegiów wybor- 
czych? 
Zresztą to nie nowego, tak 


przecież było w 1935 r. 
„GŁOS NARODU* 

RYWALIZUJE Z. „FALAŃGĄ*. 

Papież kilkakrotnie wypowie- 
dział się przeciw antysemityzmo- 
wi, Potępiło też antysemityzm 
kilku purpuratów polskiego Ko- 
ścioła katolickiego, a m. in. bi- 
skup podłaski Przeździecki. „Głos 
Naredu** jednak, pismo reklamu- 
jące się ciągle katolicyzmem i u- 
chodzące za organ arcybiskupa 
Sapiechy. ostatnie żeruje w nie- 
wybredny sposób na koniku an- 
tysemickim. W ewym' prostactwie 
i demagogii nie różni się od „Fa- 
langi“, „A:B.C“, czy „Merkuriu- 
sza”, „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy* to jeszcze złoto w po- 
równaniu s „Głosem Narodu“, 


i DROGERIACH. 


Przeglad prasy 


Niedawno p. Hartglas w „No 
wym Dzienniku“ napisał artykuł, 


w którym twierdzi, że Żydzi w 
sprawie pójścia czy nie pójścia 
do wyborów winni „orientować 
się na demokrację polską, a prze» 
de wszystkim na PPS. gdyż tyl- . 
ko PPS. i demokraci będą głoso- . 
wali za ordynacją wyborczą de- 
mokratyczną, uwzględniającą m. 
in. słuszne prawa mniejszości na- 
rodowych. A 

Na te wywody „Głos Narodu“: 
pali niczem „Prosto z Mosta*:  ; 

Jasno i wyraźnie! Jeszcze tylko 

PPS. ucieczką dła żydów. Warto to 

oświadczenie miarodajnego organ 

żydowskiego zapamiętać. 

Prawda, jakie to proste? Coraz 
bardziej paskudnym i brukowym 
pismem staje się ten „katolicki* 
„Głos Narodu*. 


STRONNICTWO PRACY. 
„Kurier Polski* donosi: 


W Warszawie obradował wczoraj * 
komitot wykonawczy Stronnictwa 
Pracy, 


Postanowiono zwrócić się do ge- 
nerała Józefa Hallera o zwołanie 
Naczelnej Rady Stronnictwa do War- 
szawy na 2 października, 

Postanowiono przedstawić Radzie 
Naczelnej wniosek o wzięcie ndzia- 
łu w wyborach samorządowych i 
wstrzymanie się od ndziału w wy- 
borach parlamentarnych. 


S—FK. 


Str. 4 


Wine ponosi system 


Rozwiązanie Sejmu zakoń- 
czyło pewnego rodzaju ekspe- 
ryment. Można było od same- 
go początku przewidywać, że 
skończy się om tak właśnie, a 
nie inaczej, dziś jednak istnie- 
je już całkowita pod tym wzglę- 
dem pewność, Eksperyment się 
nie udał, 


Na czym on polegał? 


Było głosowanie, na- 
wet w zasadzie powszechne, 
ale nie było wyborów, Cechą 
bowiem podstawową wyborów, 
jak wynika z samej nazwy, jest 
wybieranie, jest to, że obywa- 
tel dokonywa wyboru, że z po- 
śród różnych programów i sta- 
nowisk ideowych i z pośród 
różnych ludzi, którzy je repre- 
zentują, może wybrać to co mu 
najlepiej odpowiada. Są różne 
ordynacje wyborcze, są takie, 
które w różny sposób ograni- 
czają to prawo wybierania. ale 
w pewnej dozie, w pewnej mie- 
rze o wyboru A 
istnieje. Inaczej w tym wypad- 
ku, Wedle pana Sławkowej 
onego mieli obywateli stra- 
cić tylko prawo wyboru mię- 
dzy partiami. Okazało się to, 
bo 0. é musiało, fikcją, Po- 
została tylko możność wyboru 
między ludźmi jednego obozu 
politycznego, Tak wyglądała 
rzeczywistość. Akt wyborczy 
zaś nie może być w żadnym 
razie sprowadzony do roli roz- 
śrywki wewnętrznej w jednym 
środowisku ideowym, w jed- 
nym stronnictwie. Na tym mu- 
si utracić jego powaga, jego 
zmaczenie 


e 


Bezwątpienia, że jest i taka 
grupa, która w poprzednich wy 
borach głosowała i jest z wyni- 
ku najzupełniej zadowolona, 
Ale jest ona naprawdę niesły- 
chanie nieliczna. Jakże trudno 
spotkać kogoś takiego. Rzad. 
ko się zdarza, aby po niebosz- 
czyku było tąk mało żalu, jak 

o obecnym Sejmie, W naszej 
histori był już raz wypadek 
rozwi ia Sejmu — w roku 
1930, Na odchodzący Sejm rzu 
cano wiele gromów, znacznie 
więcej niż na obecny Sejm i 
znacznie ostrzej. Ale istniała 
również znaczna część społe- 
czeństwa, nie będziemy się w 
tym miejscu spierać, czy sta- 
nowiła ona większość, która z 
tym Sejmem się całkowicie so- 
kidaryzowała, która widziała w 
nim Sejm walki, Sejm obrony 
praw ludu. Marszałkostwo Da- 
szyńskiego otoczyło ten Sejm. 
w oczach olbrzymiej lu- 
dzi aureolą. Miał ten Sejm wro 
gów i miał swych przyjaciół i 
entuzjastów. Ostatni Sejm skoń 
czył w innej atmosferze, w at- 
mosferze najbardziej zabójczej, 
jaka może być, w atmosferze 
najzupełniejszej obojętności. 
Nie not nawet AR 
aby Sejm ten pozostawił po 
sobie wielki zawód. Od począ- 
tku bowiem nie budził wiel 
kich nadziei. 

Nie należy sobie bowiem lek 
ceważyć genezy Sejmu, znacze 
nia aktu wyborczego. To nie 


meskie, damskie, uczniowskie. 
Warunki najdogodniejsze, poleca c E W U 
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jest tylko formalność. W tym 


momencie zawiązuje się węzeł 
między społeczeństwem a je- 


go przedstawicielami Od tego | rząd 


czy ten węzeł istnieje, i jakim 
on jest, zależy w dużej mierze 
los Sejmu, Akt wyborów to 
akt polityczny wielkiego zna- 
czenia, to wielki proces w świa 
domości społeczeństwa. Aktem 
tym społeczeństwo bierze na 


siebie odpowiedzialność za lo- 


sy państwa, Sejm, który wnosi 
z sobą ten kapitał zaufania, 
może dokonać wielkich rzeczy, 
Ale skutki muszą być fatalne, 
jeżeli tego kapitału nie ma. 
Można udawać, że się tego nie 
zauważa, ale w głębi świado- 


czynnika podważa zaufanie do 
samego siebie, Wytwarza się 
poczucie własnej, społecznej 
małowartościowości. Zaufanie 
mas dodaje skrzydeł, Brak te- 
go czynnika skazuje na smutną 
wegetację, 

Wspomnieliśmy, że poza for- 
malnymi aktami, kryją się pew 
ne procesy świadomości W 
tym wypadku wchodzi w grę 
proces potrójny. Pierwszy pro- 
ces odbywa się w samym spo: 
łeczeństwie, które w tym akcie 
wyborczym uzmysławia swoje 
tęsknoty i dążenia, które wkła 
da w ten akt swoje zaufanie, 
swoją wiarę i nadzieję. - Drugi 
proces dokonywa się w świa 
domości posła, przedstawiciela 
narodu, który czuje się już nie 
tylko głosicielem swych włas- 
nych idei, ale pełnomocnikiem 
pewnych dążeń, ale wykonaw- 
cą woli ludu, ale nosicielem 
zaufania mas. Trzeci proces 
przechodzi władza wykonaw- 
cza. Stosunek rządu do parla- 
mentu zależy w wielkiej mie- 
rze od tego, co on odczuwa za 
tym parlamentem, czy widzi w 
nim istotny wyraz społeczeń- 
$twa, czy też uważa go po czę- 
ści za swój własny twór. 
tym drugim wypadku mimo- 
woli wytwarza się jakiś rodzaj 
lekceważenia, _ 23 

Od tych procesów świadomo 
ści zależy los Sejmu, jego pra- 
ca i dzia ć. | nie może bvć 
rzeczą obojętną czy społeczeń- 
stwo czuje się nieodpowiedzial 


darzy ich pełnym zaufaniem, 
czy ci przedstawiciele to za- 
ufanie za sobą 


istotnie niezależny, 
tujący opinię i 
[0) ie ostatn'm 
więc w społeczeństwie 
sąd wyrobiony. Znal 
statnio ugruntowanie i potwier 


reprezen- 


E: 
ictn'p 


MAŁY FELIETON 


Zastanawiam się, co jest dla 


odczuwają, i ministra ważniejsze, czy zaufanie 
widzi w Sejmie pawi u parlamentu, względnie u społe- 


czeństwa, czy też zaufanie u 
swolch podwładnych. 


Zdaje się, nie, jestem prawie 


lskim | PEWNY, że ważniejsze jest zaufanie 
on o- |4 swych podwładnych. 


W dzisiejszych dynamicznych 


dzenie w orędziu Pana Prezy- | czasach jest co raz więcej minis- 


denta. 


trów, którzy bądź nie liczą się z 


Trzeba jednak wyraźnie po- |Z2ufaniem lub brakiem zaufania 


wiedzieć, że smutny los tego 


parlamentu, bądź też stwarzają 


Sejmu nie był rezultatem tego, | 59%ie taki parlament, który z gó- 
tem A: tacy czy iat ry daje ministrowi rozgrzeszenie 
ludzie, źli czy dobrzy, mądrzy i uchwala mu absolutorium za 
czy głupi, ludzie złej czy dobrej wszystko, co kiedykolwiek sknoci. 
woli, Skład osobitsy Sejmu, in-| Znacznie gorzej rzecz się przed- 
mości każdego posła brak tego | dywidualność posłów, nie ode- | Stawia, gdy minister nie ma zau- 
grały tu żadnej roli. Tych budzi | fania u swych podwładnych. To 
po prostu nikt nie znał, byli|aie jest właściwie brak zaufania, 
oni dla społeczeństwa obojętni. | łecz chęć doszukiwania się w tym, 
Nie odegrała tu też roli ich|co minister powiedział, lub co mi- 
bezpośrednia działalność, Za- |nister napisał, jakichś ukrytych 
pewne, że bilans trzech lat | myśli. Biurokrata więc albo prze- 


pracy jest ujemny. 


Ale społe- | sadzi w. gorliwości przy wykona- 


czeństwo w gruncie rzeczy ni- | niu zarządzenia ministra i dopro- 
czego nie oczekiwało i nie wie- | wadzi rzecz do absurdu, albo wca- 
Ile się tu tą działalnością inte- | le zarządzenia nie wykona, cze- 


resowało. 


kając ną tajny okólnik, wyjaśnia- 


Bankructwo ostatniego Sej- f jący, że czarne jest białe, a biate 
mu jest bankructwem systemu, | jest czarne. 


z którego on wyrósł. Można to 


Ukazuje się zarządzenie o pło- 


zresztą również wyczytać w | tach. Biurokrata pierwszy, nad- 
orędziu Pana Prezydenta. I dis | gorliwiec, wszystko podciąga pod 
tego też opinia jest tu naogół | pojęcie płotów, a więc ogrodzenia, 
zgodna, Nie wystarczy zmiana | przegrody, zagrody, ogrody, żywo 


ludzi, trzeba zmienić system. 
ADAM PRÓCHNIK 


płoty i na podległym sobie tere- 
nie stwarza szał malowania. 


Rząd Stanów Zjednoczonych 


Rząd Stanów Zjednoczonych za | RZĄDU AMERYKAŃSKIEGO DLA 
wiadomił ambasadora  hiszpań- | HISZPANII REPUBLIKAŃSKIEJ. 


skiego w Waszyngtonie, że połecił 


Z drugiej strony instytucje pry- 


Czerwonemu Krzyżowi wysłać do | watne organizują zbłórkę żywno- 


Hiszpanii r 
SIĘCY TON MĄKI, by 


6 TY- | ści, lekarstw, odzieży i t. d. dla 
podzielić | Hiszpanii. Za kilka tygodni 5 TYS. 
W | ją między kobiety 1 dzieci. Podzia- 


a | 4 i w m. 
List do ludzkości w r. 6939 
Na wystawie światowej w No= | znajdzie się niezwykły przedmiot. 
ne za swych przedstawicieli i wym Jorku, w roku przyszłym, 


NANYM ŚMA 


Będzie to ogromną puszka, w 
kształcie cygara, z nierdzewnego 
metalu, a w niej — dokumenty o 
dzisiejszym stanie nauki i sztuki, 
a więc gazety, książki, filmy, 


Puszkę tę wpuści się do wody, 
na głębokość 15 metrów. 


Dopiero za 5000 lat ma ona być 
wydobyta i w roku pańskim 6939 
ma dać ludziom obraz cywilizacji 
naszych czasów. 


de tym, który ją zaprowadzi”. 
Zbójów skazano na baty ipo - 
pędzono ich „skwoź strof”, t |. 


Biurokrata drugi, nieufny, ni. 
czym kotek na płotku, siada i mra 
ga. Mruga znacząco. 


— To nie jest takie proste! Za 
tymi płotami coś się kryje, ale co? 

Czeka poujnego okólnika, Cze- 
ka nadaremnie. Okólnik nie nad. 
chodzi i biurokrata sam interpres 
tuje zarządzenie, że chodzi po pro 
stu o dokuczenie obywatelowi. 


Przykład drugi, 


Pan premier powiada, że wybo- 
ry mają być czyste, uczciwe, bez 
ingerencji władz i bez presji. Gdy 
by przed tym nie było wypadków 
ingerencji i presji, takie zarządze- 
nie byłoby zbyteczne; ale wypadki 
presji zachodziły i to nie jest żad- 
ną tajemnicą, a panu premierowi 
tylko się chwali, że uczciwie, po - 
żołniersku, sprawę postawił, ; 


Ale biuroknacie nieufnema ten 


jawny okólnik nie wystarczą. 1 
znów Kicia siada na płotku i mru- 
ga. Mruga znacząco: i 
— To nie jest takie proste! Wy= 
bory zawsze były uczciwe i czyste. 
Nie mnie brać na takie okólniki. 
Za stary wróbel jestem. Czekajmy 
poufnego okólnika, a jak nie bg- 
dzie poufnego okólnika, to t tak 


wiem, co mam robić. Wiem, co 


znaczą czyste wybory, Czyste wy= 


bory to takie, w których Rząd na 
czysto wygrywa, Chciałbym wia _ 
dzieć taki Rząd, który wyleje ue 
rzędnika za to, że przyczynił się 
do wygranej Rządu, i chciałbym 
widzieć takiego urzędnika, który 
by otrzymał odznaczenie za uczci= 
we i czyste wybory, ale przy któ» 


rych Rząd przegrał. 


Mówi się, że władza zawsze le» 


piej wie, ale wśród tej władzy naj. . 


lepiej wiedzą nie stare, mądre ko- 
ty, lecz małe Kicie. 


Tak było zawsze | wszędzie. 

Za Aleksandra I-go przyszło y 
Syberii podanie generał - guberna- - 
tora, by mu pozwolono powiesić 
schwytaną szajkę zbójów, Cesarz 
odpowiedział: „Dzięki Boga w Ra 
sji nie ma kary śmierci I nie ja bgs 


przez dwa szeregi żołnierzy, któ- 


4 
a 


rzy ich batożyli. Niebawem nad. 


szedł z Syberii raport o śmierci 
wszystkich skazanych. 

Postawiły na swoim Kiele, któ- 
re lepiej wiedzą, 
potrzeba, niż sam cesarz. 

ULTIMUS. 


czego państwu - 


Józef Nowicki 


Jest w Milanówku pod Warsza- 
wą dworek niewielki, drewniany, 
zatopiony w bujnej zieleni ogrodu. 
Wriętrze domu sprawia niespo- 
dziankę, różniąc się swą estetyką 
radykalnie od niepozornych ścian 
zewnętrznych. Prześliczne kilimy 
ludowe, dywany, doskonałe obra- 
zy.. A wśród obrazów — totogra= 
fie. Pamiątki, 

Niedziela. 

Rojno tu, hucznie. Mały dworek, 
jak u Wincentego Pola, zda się iz- 
by swe rozszerzył dla pomieszcze 
nia licznych przyjaciół - gospoda- 
rza, Kogóż nie ma między ninul.. 
Jest niepodległościowiec ukraiński, 
jest nawrócony na katolicyzm ex- 
„materialista dziejowy”, jest uro- 
czyście taktowny pan mecenas, i 
obfity w sobie przemysłowiec z 
Warszawy, i jakiś kniaż z dale- 
kiego „Kaukazu przybłąkany i put- 
kownik z tych, co to nie tylko w 
Legionach, ale i przed ich powsta- 
niet.. Grzybów pamięta, Bezda- 
ny pamięta... 


Przeważają głowy siwiejące, A 
mimo tę i mimo ogólnej dobrze za 
krapianej radości życia, tematy 
rozmów przypominają zebrania da 
wrej studenterii, co świat przebu- 
dowywała w myśl ideałów wszech 
ludzkich. 


Powagę dyskusji podtrzymuje 


momentach krytycznych  jowial- 
nym konceptem. Z jego nie wiel- 
kiej, „zążywnej”* (jak się dziś mó- 
wi) postąci bije pogoda. Stanowi- 
ła ona najcharakterystyczniejszą 
cechę Józefa Nowickiego. Często 
pesymistą na bliską metę, gdyź ro 
Awm kazał mu widzieć rzeczywis- 
tość istotną, a nie upragnioną — 
nie przestawał z całym optymiz- 
mem wierzyć w ostateczny triumf 
prawdy i sprawiedliwości. Nic to, 
że my jej nie doczekamy. E pur si 
postęp muove! 

Kto chce poznać duszę napraw- 
dę pogodną, pogodną w chwilach 
nie tylko trudnych, ale wręcz tra- 
gicznych, niech przeczyta „Wspo= 
mmienia starego działacza”, które 
dwa lata temu (nakładem Instytu- 
tu Badania najnowszej historii pol- 
skiej) wydał Nowicki, czując zbli- 
żającą się Śmierć. 

Książka nie wielka, a ileż w niej 
treści! Autor, z prawdziwym ta- 
lentem narratorskim, opisuje kole- 
je swego bujnego życia, związane 
ściśle z walką, jaką w przeddzień 
Wojny Światowej prowadziła z ca- 
ratem Polska Partia Socjalistycz- 
na, jedyna wówczas organizacja, 
czynnie zmierzająca do zdobycia 
Niepodległości. Pod czerwony 
sztandar garnęło się wszystko, co 


patrzyło z obrzydzeniem na rezy-' 


gnację i upodlenie tarzających się 


sam gospodarz, ożywiający ją W | u stóp tronu t, zw. „narodowców'; 


a więc przede wszystkim ta część 
młodzieży, której nie zasłaniały 
świata widoki kariery osobistej. 

Do młodzieży tej Nowicki zbii- 
żył się względnie późno, bo dopie- 
ro w ostatnich klasach gimnazium 
kijowskiego. Syn unitki, z konie- 
czności ochrzczony na prawosła- 
wie, wyrażnie był otaczany specjal 
ną opieką „naczalstwa”, Pop zabie 
rał go często do swego domu na 
konierencje, perswadował, jakie to 
szczęście należeć do wyznania pa- 
nującego i pokazywał medal wybi- 
ty na pamiątkę nawrócenia unitów. 
Obdarzano Nowickiego stypendia- 
mi, wyróżniano i kaptowano wszy 
stkimi sposobami, Aż doszedł do 
klasy 6-tej, Tu ocknął się. „Przy 
jechał do szkoły — pisze w swym 
pamiętniku — wyrzucony z uczelni 
warszawskiej, Hertz - Barwiński. 
Zbliżyliśmy się, Ja „prawosławny” 
Polak, Hertz, syn i wnuk powstań- 
ców z lat 1830 i 1863 i james Dou- 
glas — również Polak z ojca Szko- 
ta i matki Polski. Otrzymałem od 
nich poezje rewolucyjne i pierw- 
szą nielegalną broszurkę”. Pod 
wpływem tego spotkania, Nowic= 
ki bierze czynny udział w potajem- 
nej „Polskiej korporacji uczniow= 
skiej“, co zupełnie udaremnia za- 
biegi zwierzchności gimnazjalnej, 
by chłopca przekabacić na Moska- 
la, Gdy po maturze dyrektor pytał 
kolejno młodzieńców, co dalej za- 
mierzają czynić, i zbliżył się do No 
wickiego, ten zaskoczył go odpo- 
wiedziaą: 

— Jadę do Lwowa na politech- 
nike: 


— A umiesz ty po niemiecku? — | Wierzbołowie tow. Aleksandra Sul 


zdziwił się dyrektor. 

Józef obrzucił go filuternym 
spojrzeniem i objaśnił, że... 

— We Lwowie wykłady prowa- 
dzone są nie po niemiecku, lecz po 
polsku. A ja, panie dyrektorze, je- 
stem Polak. 


Na twarzy przełożonego odma= 
lowała się wściekłość, Zawrócił na 
pięcie i odszedł, mie żegnając nie- 
dawnego swego faworyta. 

A był to tok 1897 — rok olbrzy- 
miego napięcia rewolucyjnego w 
uczelniach rosyjskich, Podlezając 
nastrojom chwili, młodzież, udają- 
ca się z Rosji zagranicę, usposo- 
biona była dalej buntowniczo, co 
mocno odróżniało ją od większości 
kolegów miejscowych. Odrzynają 
się też od studenterii lwowskiej 
„królewiący*, jak nazywano wszy 
stkich przybyszów z za kordonu, 
Czy ktoś pochodził z głębi Rosji, 
z Litwy, czy Ukrainy — na grun- 
cie lwowskim stawał się „króle- 
wiakiem*, W tym „królewiackim'* 
środowisku Nowicki dostaje się 
pod sztandar PPS. która w pew- 
nej chwili postanawia wykorzystać 
jego prawosławie. Wyznanie to da 
wato w Rosji szczególne prerpgaty 
wy, a na gruncie Królestwa zape- 
wniało pierwszeństwo w zdobywa 
niu posąd urzędniczych przed ka- 
tolikami, Do wyznań uprzywilejo- 
wanych należało równieź muzuł= 
mańskie. To też partia, chcąc mieć 
swojego człowieka w jednym z 
punktów pogranicznych, postarała 
się ulokować na komorze celnej w 


kiewicza, z pochodzenia Tatara 
mahometanina. „Michat“ (taki był 
jego pseudonim) świetnie zorgani- 
zował przewóz „bibuły*, ale po pa 
ru latach spostrzegł, że jest śledzo 
ny i postanowił osadzić kogo inne 
go na swoim miejscu. Wybór padł 
na Nowickiego. Zjawił się — pisze 
Nowicki — „iacet z kraju“ mały, 
krępy, czarny jak kruk, wygląd nie 
samowity, Żyd nie Żyd, Tatar, Or- 
mianin... a może Arab?,.. Myśl mo- 
ja pracowała szybko.. Z takim 
człowiekiem sam na sam... Wre- 
szcie przemówię: — Jesteście pra- 
wosławny? — Odetchnąłem, i od- 
powiedziałem czymprędzej — tak. 
„Przybysz wyciągnął z kieszeni Żół 
tą książeczkę, zagraniczny austria- 
cki paszport — i wręczając rzekł; 
dziś wieczorem wyjeżdżacie”. Wi- 
dząc, że się już żegna ze mną, 
zwróciłem się do niego z zapyta- 
niem, czy sprawa wymaga ratych- 
miastowego wyjazdu, czy też mo- 
gę odłożyć wyjazd na sześć do sie 
dmiu dni, gdyż byłem w trakcie 
zdawania państwowego egzaminu 
na politechnice, — Odpowiedź by- 
ła nieoczekiwana. „Facet z kraju, 
wpatrując się we mnie czarnymi 
jak węgiel oczami, zapytał prosto 
i stanowczo, czy mnie bardzo za- 
leży na tym, aby zawisnąć na szu- 
bienicy jako inżynier. Gdy odpowie 
działem, że mi wcale na tym nie 
zależy, wręczył paszport, uścisnął 
dłoń i wyszedł z pokoju“. 
Przypomnijmy, że działo się to 
w tym samym mniej więcej czasie, 
gdy „dobrze myślące* sfery naro- 


du widziały zbawienie w połaniece 
czyżnie, a polska polityka oficjalną 
czyniła bohaterstwo z siedzenia 


jak mysz pod miotłą. (Sulkiewicz 


— jak wiadomo — zginął w Legio 
nach, jako sierżant), 


Pod jesień r. 1900 Nowicki osie= 


dla się w Kibartach, gdzie mieśs 


ciła się komora celna i inne wierż= 
bołowskie urzędy. 
Wyznaczono 
oddziale komunikacyjnym. 
two sobie wyobrazić, na jakie ską 
zywało to udręki człowieka, glębo= 


mu pracę wo 


ko spółczującego biedakom, któ= * 


rym zmuszony był wymierzać 
„Sprawiedliwość“ w obronie skaf- 
bu carskiego. Przestępców przys. 
prowadzali strażnicy partiami, f0- 
dzinami i pojedyńczo. „Sala — pi- 
sze Nowicki — była pełna płaczu, 
jęku pobitych, łkań dzieci, trzy- 
manych na rękach matek“. 
Oto parę obrazków. 


Do nóg urzędnika pada chłop. 


Ła= 


O co mu chodzi? Pojmano go na 


granicy z żoną i dzieckiem; trzy- 


mają od dwu dni na strażnicy w ü- - 


sobnych celach. Przez cały ten 
czas żonę gwałcą żołnierze. Gdy 
mąż zaczyna krzyczeć — biją go: 


g 


Prosi o jedną łaskę — oddać go do - 


więzienia, 

Oto zjawia się matka z umiera* 
jącym na jej ręku dzieckiem. Gdy 
Nowicki 
zwierzchnik każe mu kończyć pro= 
tokół, bo „dla sprawy jest obojęt= 
ne, czy dziecko umrze zaraz, czy 
później”. 

Dokończenie na str. 5-ej 


, 


chce wezwać lekarza, 


Str. 3 


POLSKA PARTIA SOCIALISTYCZNA 


od soboty l-go paźdz ernika 
do niedzieli 30-go października 


organizuje 


MIESIĄC KOBIET 


| 


1h 


Jin 
MJ 


| 


TOWARZYSZKII TOWARZYSZE! 
ROBOTNICE! POMOCNICE DOMOWE! 


MATKI! GOSPODYNIE! 


Jak corocznie organizuje P.P.S, „Miesiąc Propagandy" wśród 
kobiet. Będą to wielkie manifestacje klasy pracującej w mias- 
tach i na wsi o Demokrację, Wolność i wyzwolenie ludu, 
w pierwszym rzędzie kobiet z wyzysku i ucisku dzisiejszega 


ustroju społecznego. 
Tow 
dla ludu, bo t 
ny Niepodległości. 
Niebezpieczeństwo 
wszystkim, 


arzyszki! Towarzysze! W Polsce toczy się bój o władzę 
lko lud zapewni Rzeczypospolitej zdolność obro- 


ze strony państw totalnych zagraża 


Przez długie lała niewoli walczyli robotnicy pod sztandarami 
P.P.S. o Niepodległość i Socjalizm, nie szczędząc największych 
ofiar, W 20-tą rocznicę odzyskanej Niepodległości lud roboczy, 
mężczyżni, kobiety, młodzież żądają należnych im praw. 


Towarzyszki! Towarzyszel 


Czeka nas ciężka walka o zwycięskie wybory do samorządu 
miejskiego i gminnego, z Warszawą, Łodzią, Poznaniem na cze- 
le. Od Was, Kobiety, w dużej mierze zależy, żeby władza 


w miastach i śminach 


przeszła 
roboczego. 


w ręce przedstawicieli lugu 


„Opieka nad matką i dzieckiem, praca i oświata dla wszyst- 
kich, akcja budowy mieszkań, to zadania do spełnienia przez 


samorządy ludowe. 


Żądanie zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu jest 
cz i w „Miesiącu Kobiet" rozlegnie się wołanie o wy- 
na podstawie pięcioprzymiotnikowego prawa wyborczego, 


W obliczu takich scen trzeba by 
ło grać komedię obojętności, a w 
dodatku, na wyraźny rozkaz wiadz 
partyjnych — udawać czarnosecin- 
ca. „źaprenumerowaiem — pisze 
— na adres komory celnej trzy pi- 
sma (najreakcyjniejsze): „Nowoje 
Wremia", „Swiet“ i „Eparchjalny- 
ja Wiedomosti*, co wywołalo 
wśród urzędników komory wielkie 
poruszenie. Ziożyłem wizyię popo- 
wi. Chodziłem regularnie do cer- 
kwi na „wieczernie' i „obiednie". 
Podspiewywałem falcetem „na kli 
rosie". 

Wszystko to zdobywa mu zau- 
fanie zwierzchności, Wyróżnia go 
naczelnik komory, a pułkownik żan 
darmerii Miasojedow daje stałą 
przepustkę na przechodzenie gra- 
nicy. W października 1901 roku 
sensację Sprawia przyjazd żony 
Nowickiego — tow. Marii Łakiń- 
skiej, z którą wziął ślub w kate- 
drze prawosiawnej w Kownie. W 
osobie małżonki przybywa nielada 
sila pomocnicza. „Kobie:om — pi- 
sze Nowicki — łatwiej przenosić 
na sobie bibuię, ponieważ używały 
one do tego specjalnych spódnic, 
złożonych z calego szeregu kiesze 
ni różnej szerokości“, To też Nowi- 
cka staje się istnym dromaderem: 
bierze na siebie po dwadzieścia ki 
logramów wydawnictw rewolucyj- 
nych. „Najczęściej przyjeżdżali po 
nie Prystor, Prauss, Rożen, Rutkie 
wicz i Sławek". 

Z powrotem do kraju Piisudskie 


się praca na wszystkich odcinkach 
partyjnych. Ożywiła się też ruch- 
liwość granicy wierzboiowskiej, W 
związku z tym zaczęto przysyłac 
sympatyków i sympatyczki, nie za- 
wsze umiejące zachowywać konspi 
racyjną os.rożność. Nowiccy za- 
częli tu i owdzie budzić podejrze- 
nia. Zresztą, w tamiejszych stosun 
kach nie byiy one zbyt kompromi- 
tujące: przemytem rozmaiiych to- 
warów zajmowali się wszyscy u- 
rzędnicy poprostu dla powiększa- 
nia swych mizernych dochodów. 
Nowicki, bardzo forytowany za 
swą gorliwość prawosławną, pobie 
ra! raptem 55 rubli miesięcznie, Po- 
bory większości urzędników nie 
przekraczały rubli 40-tu. Była to 
nędza, ratująca się normalnie ia- 
pówkami lub środkami jeszcze 
mniej legalnymi. Na Nowickich pa 
dio posądzenie, żę przemycają sre- 
bro, a wykrycie takiego przemytu 
specjalnie bywalo wynagradzane. 
Jeden z furmanów polakomił się na 
nagrodę i, użyty do przewiezienia 
transportu nowych druków, zawia- 
domi o tym żandarmerię. 

W lipcu 1903 r. Nowicki został 
aresztowany, Znalezienie u niego 
nie srebra, ale polskich wydaw- 
niciw rewolucyjnych wywotalo 
nieopisane zdumienie į konsterna- 
cję. Ten „istinno russkij"l.,. ten a- 
bonent prasy czarnosecinnej!..,. fa- 
woryt wszystkich miejscowych eks 
celencyj!... + 

W rozmowie z Nowicką zastęp- 


Czy Polska ma się stać ostoją reakcji endeckiej i oenerow- 
skiej, a zatem wasalem faszyzmu i hitleryzmu! Trzeba reakcii 
endeckiej, O.N.R.-owi wytrącić z rąk zatrutą broń, nienawiści 
i zakłamania; pod płaszczykiem ochrony polskości dążą oní do 
rządów faszystowskich, do zakucia ludu roboczego w kajdany, 
jak w państwach faszystowskich, 


Czy od dwuch lat organizowany Obóz Zjednoczenia Narodo- 

- wego — O.Z.0.N. — nie wykazał zupełnej niemocy! Zapowie- 
dziane rządy demokracji kierowanej, to totalizm partyjny 
O.Z.N.-u, groźny dla interesów szerokich mas ludu pracującego. 


W dzisiejszej sytuacji międzynarodowej, tylko Polska Ludo- 
wa. Polska przez Lud rządzona — może wyjść zwycięsko 
z dziejowej próby. 

I dlatego reakcji nacjonalistycznej i wszelkim dążeniom tota- 
listycznym, zarówno faszystowskim, jak i komunistycznym, jako 
godzącym w naszą wolność — musimy się bezwzględnie prze 
ciwstawić, 

Polska wyrosła z Wolności i Polska pozostanie wierna Wol- 
ności i nie pójdzie z burzycielami pokoju i bezwzględnymi wro 
gami Demokraci i Wolności Obywatelskiej, 


Towarzyszki! — Rohotnice! — Matki! 


Gdy mówimy o potrzebie walki z totalizmem, bronimy spra 
wy pokoju. Albcwiem tylko w warunkach pokoju możemy sku 
tecznie walczyć z biedą,nędzą, a zwłaszcza ze straszliwą klęs- 
ką bezrobocia. 


Towarzyszki! Robotnice! Matki! 


Za bezrobocie. za łzy matek i nędzę dzieci oskarżamy dzi- 
siejszych włodarzy świata kapitalistyczneśo Pamiętajcie, że 


wr 


dk 


KC R PE N 


do nabycia w Radio-Salonie „RA DI K”” jerozolimska 95, tel. 320-49 
Na wezwanie telefoniczne 


ą/ dobre i doslęjme 


J anl 


ARADIO 


wysyłamy przedstawiciela 


(© WIADOMOSCI SPORTOWE = 


KKOATLETYKA 


MIĘDZYNARODOWE 
ZAWODY KOBIECE 
W GRUDZIĄDZU 
NIE DOJDA DO SKUTKU 

Projektowane na niedzielę kobiece 
międzynarodowe zawody lekkoatiety 
czne w Grudziądzu, nie dochodzą do 
skutku, gdyż zawodniczki niemiec- 
kie i węgierskie zakomunikowały 
kierownictwu drużyny polskiej w 
Wiedniu, że nie będą mogły przyje- 


wstawiony na środek Za- 
miast Nyca dla wypróbowania jego 
sił w poważnym spotkaniu. 

Skład urużyny jugosłowiańskiej 
jest następujący: Glaser, Hugl, Me- 
tosic, Lechner, Jazbinsek, Kokotovie, 
Sipos, Lesnik, Wolf, Antolkovic, 
Welker 

Z graczy tych grali w Warszawie 
przed rokiem o mistrzostwo świata 
trio obronne i boczni pomocnicy, 

Jugosłowianie przyjeżdżają ao War 
szawy już w czwartek wieczorem © 


chać. W Grudziądzu odbędą się jedy | godz. 23-ej. 


nie zawody krajowe, podczas któ- | 


Tegoroczne ich wyniki są następu 


rych zaatakowany będzie rekord Pol, jące: Polska 0:1 w Belgradzie, Ita- 


ski w sztafecie 4x200 mtr. 
KATOWICKA POGOŃ 
NAJLEPSZYM KLUBEM 
LEKKOA FLETYCZNYM KA 
W Chorzowie odbył się sześcio- 
mecz lekkoatletyczny klubów ślą- 
ska, w którym brały udział: Pogoń 
Katowice, Stadion Chorzów, KPW. 


Ha 0:4 w Genui, Belgia 2:2 w Bruk- 
seli, Czechosłowacja 1:3 w Zagrze. 
biu, Rumunia 1:0, 1:0 1 1:1, 


KIEDY ODBĘDZIE SIĘ FINAŁ 
O MISTRZOSTWO POLSKI 
JLUNIOROW 


Sprawa terminu finałowego me- 


Katowice, okół Krywałd, Sokół czy piłkarskiego o mistrzostwo Pol- 
Czeladź 1 ZS. Katowice. Każda Z ski juniorów, nie została jeszcze roz 
tych drużyn stawiała do każdej {Oñ strzygnięta. Do finału weszła dru- 
kurencji jednego zawodnika. W ogól krakowskiej Wisły oraz Pogoń 
nej klasyfikacji pierwsze miejsce (Równe), która w półfinale pokona 
zdobyła katowicka Pogoń, osiągając ją WKS. Unię z Lublina, ale ostat- 
91 pkt. i zdobywając po raz drugi nio Unia założyła portest, w kiórym 
nagrodę przechodnią miejskiego ko- stwierdziła, że skład Pogoni rówień- 
mitetu WP. i PW. w Chorzowie, 2) skiej, podany sędziemu nie był iden- 
KPW. Katowice i Sokół Krywałd po| tyczny ze składem, jaki grał na me- 
87 pkt., 3) Stadion Chorzów 73 pkt. | czu półfinałowym. 


zek Strzelecki Katowice 16 pkt. 
dzone jest obecnie dochodzenie, któ- 
Jednocześnie w tych zawodach e jecyduje, czy ` przeciwnikiem 


przebudowa ustroju zapewni pracę i chleb dla dzieci. Dosyć 
nędzy i poniżenia — mamy prawo żyć jak ludziom przystało. 
Hasłom nienawiści przeciwstawiamy braterstwo ludów, rów- 


ne prawa dla wszystkich obywateli, jak to głosił T wy 
Maaiteście do Ludu Polskiego. 


Rząd Ludowy w sławnym 
Towarzyszki! Towarzysze! 


Miesiąc październik to okres wielkiej mobilizacji, Powołuje- 
my „pod broń“ wszystkich, mężczyzn, kobiety, młodzież. 
Pod sztandarami P.P,$., klasowych związków zawodowych i 
organizacyj kulturalnych stanąć musimy do wielkiej i szczytnej 
pracy o Socjalizm, Wolność, oprecę i chleb, o ochronę Matki 


i Dziecka. 


Wypowiadając walkę ciemaocie, przesądom i nałogom, a 
w pierwszym rzędzie alkoho izmowi, największemu wrogo - 


wi ludzi — wołamy o bezołatnąoświatę, 


stęp do wszystkich szkół. 


o niekrępowany do 


WSZYSCY POD SZTANDARY P. P. S! 
NIECH ŻYJE NIEPODLEGŁA POLSKA LUDOWA! 


NIECH ŻYJE SOCJALIZMI 


NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ! 


We wrześniu, 1938 r. 


punktowano trzy pierwsze miejsca 
według tabeli fińskiej, celem wyło- 
nienia najiepszego wyniku zawodów. 

Pierwsze miejsce zdobył Węglar- 
czyk za zwycięstwo w rzucie mło- 
tem, osiągając 888,78 pkt. (wynik 
49,51 mtr.), drugie miejsce zajął 
Sznajder (3,94 w skoku o tyczce) 
przed Muchą (3,70). 


PIŁKA NOŻNA 


OSTALECZNE SKŁADY 
BEPREZENTACJI 
POLSKI I JUGOSŁAWII 
Ostateczne składy drużyn na nie- 
dzielny mecz Folska — Jugosławia 
Stadion Wojska Polskiego, godz. 
15.30, przedstawiają się następują- 
co: Polska: Madejski, Szczepaniak, 
Gałecki, Góra, Piec O, Dytko, Piec 
I, Piątek, Korbas, Wilimowaki, Wo- 
darz. Zapasowi: Rudnicki, Michal- 

ski, Nyc, Knioła, Wostal. 

Kontuzja Dytki okazała się na 
szczęście nis tak groźna, jak przy- 
puszczano, powrócił on do kraju 
wraz z d wczoraj i będzie 


Wisły w finale będzie Unią czy też 
Pogoń Równe. O ile bowiem okaże 
się, że Pogoń podała fałszywy skład, 
wtedy Unii przyznany byłby za pół- 
finał walkover. 
| Rozegranie meczu finałowego pro 
„jektuje PZPN na 9 października, ja- 
| ko przedmecz zawodów Polska — 
Norwegia, 


TENIS 


ZARORCZENIE TENISOWYCH 
MISTRZOSTW KRAROWA 


W Krakowie zakończony został 
turniej tenisowy o mistrzostwo Kra 
kowa. 

W finale gry mieszanej Parafiń- 
ska — Horain (AZS.) pokonali e 
rę Sławikowska — Ogrodziński ( 
covia) 6:2, 6:0. 

W finale gry podwójnej 
Lechner — Ogrodziński (Cracovia 
zdobyli tytuł mistrzowski bez walki, 

Mistrzem juniorów został Bucha- 


mógł w niedzieię grać. Piec 11 został lik (Rybnik). 


A 


Centralny Komitet Wyxonawczy P.P.S. 


Centralny Wydz.ał Kobiecy P. P. 5. 


że pojmuje poswięcenie dla Idei, 
ale nie może zrozumieć i pochwa= 
lić maskarady i hipokryzji. A wla- 
śnie ta trwająca trzy iata maska- 
rada była poświęceniem najwięk- 
szym, najbardziej wyczerpującym 
nerwy. „Więzienie i wygnanie — 
pisze Nowicki — przecież lo woi- 
ność w porównaniu z takim życiem 
na granicy, jakie pędziiem z żoną', 
To też, jakkolwiek bolał nad po- 
grzebaniem placówki, w areszto- 
waniu widział wyzwolenie. 

Rozpoczęto się diugie, szare wię 
zienne życie. 

W końcu grudnia przybyła na 
widzenie żona — sama, bez dziec- 
ka. Umarło w czasie jej tułaczki, 

W sierpniu r. 1904 powiodło się 
Nowickim zwiać zagranicę. Po pię 
cioletniej przerwie znalazł się znów 
wśród dawnych lwowskich towa- 
rzyszy. Wraca na politechnikę, by 
ukończyć przerwane studia, Ale na 
stają czasy gorące. Od wrześmia, 
a zwłaszcza po 13 listopada (t. j. 
po manifestacji na pl. Urzybow- 
skim w Warszawie) zjawia się ka 
nieczność regularnej dostawy bro 
ni i materiałów wybuchowych. W 
jednym i drugim kierunku rozwija 
Nowicki żywą dziatakiość. Począ- 
tek jest dość skromny, Wł, Rożen 
(„Barnaba“) przywozi z Krakowa 
od Piłsudskiego polecenie wyku- 
pywania brauningów i mauzerów, 
znajdujących się u  rusznikarzy 
lwowskich. W końcu roku 1905 No 
wicki organizuje miatyini ilościami 


pPrzemycają ją „na sobie" Janina 
Łakińska, Stanisław  Kachnikie- 
wicz i Leon Weinield. Dopiero w 
początku roku nasiępnego zaczy- 
na się akcja na większą skalę. No- 
wicki, w towarzystwie Łakińskiej 
i Kasperowicza, udaje się do Bel- 
gi i nabywa „dla Paragwaju" 1000 
brauningów, a powróciwszy da 
Lwowa, organizuje masowy ich 
przemyt do Królestwa. Bardzo w 
tym byli mu pomocni studenci, sy- 
nowie włościan z pogranicza. Od- 
znaczył stę wśród nich niejaki Cu- 
dziło. „Przecudny typ — jak pisze 
Nowicki, — Prawdziwy syn ziemii, 
wysoki, ogorzały, z rozwichrzoną 
czarną czupryną*, Ojciec jego był 
gospodarzem koło Skala. Poza go 
spodarstwem uprawiał przemytni- 
ctwo. Nowicki sam wybrał się do 
niego. Niemile go zdziwiło, gdy za 
stał w chałupie nieznanego mio- 
dzieńca, odbywającego pouiną na- 
radę z gospodarzem. Okazało się, 
że był to wysłannik endecji Iwow- 
skiej, która szwarcowała broń do 
Królestwa dla bojówek przeciw... 
roboinikom polskim. „Nie podoba 
to mi się to spotkanie — pisze No- 
wicki — byłem bowiem przekona- 
ny, że stary Cudziło, uważając każ 
dego przemytnika za „brata*, mógł 
mu wypapiać moje nazwisko”, O- 
bawy okazały się słuszne. W kwie- 
tniu 1906 roku pojawiła się na 
szpaltach „Słowa Polskiego* de- 
nuncjacja, a równocześnie wódz 
„narodowców* lwowskich interwę 


go, w kwietniu r. 1902, wzmogła |ca naczelnika komory podkreślił, | przewóz tej broni do. Królestwa. | niował u namiestnika Andrzeja Po 


tockiego „w sprawie niebezpieczeń 
stwa tolerowania dzia:alności agen 
tów PPS, z Królestwa na terenie 
Galicji". 

Policja austriacka zaaresztowa- 
ła Nowickiego i zawiadomiła go, 
Że z rozkazu nainies.niftwa ma 
być wydalony, jako „uciążliwy cu 
dzoziemiec'. Pozwolono mu tylko 
zdać egzamina i — iora ze dwo- 
ral Mimo, że dzięki staraniom Da 
szyńskiego i Greka przyszło 2 Wie 
dnia pozwolenie na powrót Nowi- 
ckiego do Galicji, grawitujący po- 
litycznie w stronę Rosji Potocki ba 
nicję utrzymał w mocy., Dopiero 
po jego zamordowaniu przez U- 
kraińca Siczyńskiego skończyło się 
wygnanie Nowickiego, który po pa 
rcletniej tułaczce osiadl, jako inży 
nier, w Borysławiu. Prócz zawo- 
dowej, rozwija tu żywą dzialalność 
społeczną wśród robotników, kto- 
rym pozostaje wierny nawet jako 
„pachołek kapitału”, jak sam się 
wyraża o swym stanowisku kiero- 
wniczym. 

Ale oto nadchodzi rok 1914. Wy 
bucha wojna. Nowicki rzuca wygo- 
dne, dobrze opłacane dyrektor- 
stwo, organizuje kompanię bory- 
słąwską i prowadzi ją do Piłsud- 
skiego. Nie szuka tu zaszczytów 
ani wyróżnień :karierę wojskową 
kończy w randze sierżanta, a na- 
stępnie wraca do pracy zawodo- 
wej i osiada w Milanówku pod 
Warszawą. 


Podobnie, jak niektórych innych 


DO SZKOŁY W OGBUWIU 


E m k a 


CHŁODNA 40 


siarych członków PPS, rok 1926 

Nowicki usuwa się od wszelkiej 
roboty politycznej. Z domu swęgo 
czyni jakby neutralny teren, na któ 
rym rozbiegający się w różne Stro 
ny dawni towarzysze przypomnieć 
sobie mogą aumosterę minionej 
przyjażni. 

Oczywiście, spotkania te głębsze 
go znaczenia mieć nie mog.y. No- 
wicki był zbyt mądry, by się co do 
tego łudzić. Ot, poprostu nie mógł 
towarzysko zerwać z przyjaciółmi 
tylko dlaiego, że politycznie się 0- 
ni rozeszli, Ale w miarę czasu prze 
dział stawał się coraz większy, TÓŻ 
nice coraz wyraźniejsze i człowiek, 
którego życie caie poświęcone było 
sprawom publicznym, często z lek 
ceważeniem interesów osobistych, 
nie mógł stać się nagle zasklepio- 
nym w swych czterech ścianach 
zjadaczem chleba, Musiał się zde- 
cydować: z tymi, czy z tymi? Mi- 
mo kultu dla Piłsudskiego, mimo 
przyjaznych uczuć dla poszczegól- 
nych kontynuatorów przewrotu ma ' 
(owego, demokratyzm Nowickiego 
nie mogl się pogodzić z narastają= 
cym kursem totalistycznymi. „Sta- 
ry działacz zdecydował się na 
zwrot stanowczy: oświadczył, iż 
wraca pod sztandar PPS. 


Ten krok jednego z najuczciw= 
szych, najofiarniejszych bojowni- 
ków Niepodlegtości dla niejedne- 
go zbłąkanego drogowskazem być 
powinien. 


(bh.); 


Polityka U. S. A. zmierza do o- 
panowania szeregu małych wyse- | 
pek, położonych na oceanie Spo- 
kojnym w celu przekształcenia ich 
na bazy marynarki wojennej. Jed. 
ną z tych wysp jest Pitcatrn, naje- 
żona ze wszystkich stron rafami 
podwodnymi, tak, iż dostęp do 
niej jest bardzo trudny i ryzykow 
ny. Dlatego też okręty, zatrzy- 
mujące Się przy Pitcairn, zarzuca: 
ią kotwice na pełnym morzu w od 
ległosci kilkuset stóp od wybrze- 
ża. 

Ale kto dostaje się na Pitcairn 


przez statek 


ku 1723. 


Ports”, a po czterech latach i po 
czterech miesiącach pobytu na tej 
wyspie został zabrany do Szkocji 
„Duke-Corsaire* 
12 lutego 1709 roku i zmarł w ro- 


Wyspa Mas-a-Tierra jest, po- 
dobnie jak Pitcairn, drugim 


ta- 


kim „rajem na ziemi”. Żyje tu 0- 
koło 250 osób, które nie płacą po- 
datków rządowi chilijskiemu, nie 
wiedzą co to jest wojna itd. Pocz- 
ta przybywa raz na trzy miesiące, 
poza tym nie utrzymują żadnego 
kontaktu z t. zw. światem cywili- 
zowanym. 


Patrol kawaleryjski 
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Wyspy szczęśliwe „Błękitna ksiega“ —- 


kolonii Wielkiej Brytanii 


Sprawy kolonialne budzą ostat 
nio w Anglii szczególne zaintere- 
sowanie. Tym też należy tłuma- 
czyć fakt, że po raz pierwszy ogło 
szona została „niebieska księga” 
ministerium kolonii. 


Błękitna Księga omawia cało- 
kształt kwestii i wydarzeń, doty- 
czących całego Imperium Brytyj- 
skiego. W latach powojennych 
na terenach kolonialnych W. Bry- 
tanii nastąpiły poważne przesunię 


> ; AG 7 H ła. P mnieć nal że na- 

nie może oprzeć się urokowi, jaki na manewrach wołyńskich Ś0 wake, AOA (A: 
wywiera. Mieszka na : : c= 21 

niej dwieście osób. Mieszkańcy pm as Pompiewe piepodogiej 


są potomkami mieszańców. Pod- 
stawą ich wyżywienia są banany, 
kokosy, pomarańcze i ananasy 0- 
raz ptactwo i ryby morskie. 

Pewien dziennikarz, który przy” 
padkowo znalazł się na Pitcairn, 
opowiada, że mieszkańcy tej wy” 
spy na odgłos syreny okrętowej 
znoszą na. brzeg stosy owo- 
ców i mięczaków morskich, sprze 
dając je za śmiesznie niskie ceny. 
Dziennikarz kupił na Pitcairn kil- 
ka drobiazgów artystycznie wyko 
nanych przez tubylców; była tam 
m. in, szkatułka, pięknie rzeźbio- 
na przez jednego z potomków za” 
łogi buntowniczej fregaty „Boun- 
ty“. Mieszkańcy Pitcairn ubrani 
są bardzo ubogo, przeważnie w 
stare, zużyte części garderoby, po 
zostawione im przez przygodnych 
gości, turystów, lub załogę jakie- 
goś okrętu wojennego, który za- 
trzymuje się tu niekiedy dla odno- 
wienia zapasów owoców i słod- 
kiej wody. 

Wszyscy mieszkańcy tworzą 
niejako wspólną rodzinę. Spory 
i kłótnie są tutaj rzadkością. Acz 
kolwiek pomiędzy rdzennymi mie” 
szkańcami Żyją Europejczycy i 
Amerykanie, nie ma pomiędzy ni. 
mi sporów. Są z natury spokoj- 
ni i łagodni, gościnni i życzliwi. 

Drugą taką wyspą szczęśliwą, 
gdzie nie docierają niepokoje na- 
szego Świata, jest Mas-a-Tierra, 
mała wysepka położona o 362 mi* 
le na zachód od Valparaiso, po- 
między 33 i-34 stopniem szeroko- 
ści południowej i 79/80 stopniem 
długości zachodniej. Z wyspą tą, 
która stanowi część ` archipelagu 
Juan Fernandez, należącego do 
Chile, związana jest postać Robin 
sona Crusoe. Robinson Crusoe 
miał przebywać na tej wyspie 
pięć lat, od r. 1704 do 1709. W ro 
ku 1868 z inicjatywy Królewski- 
go -Towarzystwa , Geograficznego 
w Londynie postanowiono na wy- 
spie Mas-a-Tierra ustawić pamiąt 
kową tablicę, ku czci Aleksandra 
Selkirk, marynarza szkockiego, 
który miał być prototypem Robin. 
sona. Crusoe. -Selkirk *wyratował 
się po rozbiciu statku  „Five- 


4 angielskiego „przełożyła 
B. KOPELUWNA | e A 


= Był taki jegomość nazwiskiem Jorkins = rzękł T 


sir Buckstone, podskakując ze wzruszenia — który - 
próbował go wyprowadzić w .pole w ten.sposób, że 
wychodził tylnymi. drzwiami, przechodził na drugą“ 
stronę uliczki, znikał w piwnicy przeciwiegłego do- 
mu, wydostawał się na dach, szedł po dachach aż 
do końca ulicy i wychodził z innego dómu. Można 
by przypuścić, że będzie dosyć bezpieczny, podej 
mując takie środki ostrożności, 

— Rzeczywiście można by. Ale... — rzekł Józio, 
zgadując słusznie; — to był tylko akt pierwszy. 

— ] oto —.ciąśnął sir Buckstone. — Co się stało? 
Bulpitt 'wyśledził, co tamten robił, — poszedł do 
policjanta i powiedział: „Panie władzo, stała się 
dziwna rzecz, o której — myślę — powinien pan 
wiedzieć. Widziałem jakiegoś człowieka, wychodzą- 
cego tylnymi drzwiami, przechodzącego na drugą 
stronę uliczki, znikającego w p wnicy przeciwległe- 
go domu — no i. mówiąc krótko.. tak dalej, Więc 
policjant stanął na czatach, wypatrując Jorkinsa... 

— Zobaczył 'go wychodzącego tylnymi drzwiami, 
przechodzącego na druga stronę uliczki, zn.kające 
go w... 

— Właśnie. I schwycił go za kołnierz przy końcu 
tury, pytając: „„Co to ma znaczyć?* „Wszystko 


Burmy stworzyło nowy gęsto za- 
ludniony, równoprawny człon Im- 
perium: Brytyjskiego. Nawet po 
tych przesunięciach liczba miesz- 
kańców brytyjskich kolonii koron- 
nych i proiektoratów stawia An. 
glię, jak i dawniej, na pierwszym 
miejscu wśród mocarstw _kolonłal- 
nych, 


Błękitna Księga nie ogranicza 


się do problemów ściśle gospo” 


darczych, ale omawia w sposób 


dość wyczerpujący — o tyle o ile 
zezwalają na to interesy państwa 
— również zagadnienia ściśle poli 
tyczne, Wymienić należy A 


-| nich m. in. zagadnienia: obronno- 


ści: kolonii i protektoratów. brytyj- 
skich. Tak więc Biękitna Księga | 


wojennego w Singapore, który 
stał się jedną z najsilniejszych baz 
morskich, będąc ukoronowaniem 
długoletnich wysiłków į prac, wy= 
magających bardzo znacznych na- 
kładów finansowych. 
inne posiadłości zamorskie brały 
i biorą nadal aktywny udział w 
rozbudowie aparatu obronnego 
W. Brytanii 

Szczególnie ciekawie przedsta- 
wiają się wywody dotyczące or- 
ganizacji ; wyszkolenia służby ka 
lonialnej, Nie wolno bowiem za- 
pominać, że jedną z tajemnie suk. 
cesorów angielskiej kolonizacji 
jest pierwszorzędny aparat urzęd- 
niczy. Tylko bowiem urzędnicy 
o najwyższych kwalifikacjach 
przydzielani są do służby w kolo- 
niach. W ramach ogólnego wy- 
kształcenia administracji państwa 
utworzone zostały specjalne in- 
stytucje dla dokształcania urzęd- 
ników, którzy zamierzają poświę- 
cić się pracy w koloniach. Istnie- 
ją więc specjalne instytuty, pla- 
cówki i kursy dla kolonialnych u- 
rzędników - prawników, lekarzy, 
administracji rolnej i socjologów, 
którzy później po ich ukończeniu 
udadzą. się do kolonij, 

Rozdział poświęcony zagadnie- 
niom gospodarczym i finansowym 
zawierą szereg danych, z których 
wynika, że mieszkańcy całego Im- 


Również i| 


drzwiami, 


MANEWRY ARMII POLSKIEJ 


| wspomina o rozbudowie = 


Odpoczynek na skraju lasu 


=. x Z. a 


perium Kolonialnego W. Brytanii 
produkują prawie wyłącznie na 
eksport Środki spożywcze, bądż 
też artykuły rolne i surowce mi- 
neralne. W zakresie dostaw tych 
surowców mineralnych główną 
rolę odgrywa Trynidad, podczas 
gdy pozostałe minerały dobywa 
się w mniejszych ilościach w Ro- 
dezii i na Malajach. Poza tym! 
trzema ośrodkami produkty kolo- 
nialne angielskiego Imperium — 
to prawie wyłącznie surowce rol- 


ność „gospodarcza ludności kolonij 
uzależniona jest całkowicie od roz 
woju cen rynkowych surowców 
rolnych na świecie, Lata ostatnie 
przyniosły najwymowniejsze do- 
wody. Tak więc rok 1936 i rok 
| szen się sytuacji mieszkańców 
i wzrostu ich stopy życiowej. 


Paryż w 


Stolica świata miewa się w tej 
chwili mienajgorzej, sądząc z 07 
statnich statystyk, W ciągu ostat- 
niej dekady sierpnia zmarło w 
Paryżu jedynie 837 osób, z czego 
tylko 689 zamieszkałych stale w 
stolicy. Średnia liczba zgonów 


J 7 z 


glądać dziwnie, ale sprawę da się łatwo wyłłumas- . 


| 'ezyć. Robię to wszystko ze względu na zakład: Je- ' 


stem przyzwoitym kamienicznikiem nazwiskiem Jor- 
kins". „Och tak? — zawołał Bulpitt, wyskakując 


— Diabelska“ sztuczka!- — przytaknął Józio: 
— Potworna! — rzekł sir Buckstone, ` 
— Tubby musi unikać tylnych drzwi. - 
| =-Ale. tamten wchódzi* również - frontowym. 


— Lubi rozmaitość — zauważył Józio, 

— Przychodzi z butelką szampana i.pyta o swoją 
ofiarę. Lokaj, czując, że każdy byłby zadowolony, 
otrzymawszy: w prezencie szampana, nie podejrze- 
wa- zasadzki. Wpuszcza łajdaka, a ten przystępuje 


do: dzieła, 


— Na szczęście, mieszkamy w kraju, w którym 
zwróciłoby uwagę, gdyby ludzie przychodzili z wi- 
zytą z butelkami szampana. 

-— To prawda. Tak jest. Ale, drogi panie Józiu, 
pomysłowość takiego Bulpitta nie zna granic. Chin- 
nery twierdzi, że znane są wypadki, kiedy Bulpitt. 
chcąc wręczyć pap ery człowiekowi, który usunął: 
się w zacisze.swej nadmorskiej willi, nakładał ko 
stium kąpielowy-i podpływał do prywatnej plaży 

— Ale tu nie dopłynie, 

— Tak, to prawda.. Boję się jednak tego człowie- 
ka. Czy pan wie coś o prawie angielskim w tej 
dziedzinie ? 

— Obawiam się, że nic. Chociaż ręczę, że jest 


w porządku — powiada zatrzymany. — Może to wy- | głupie. 


-dla pana” /|. 


0.0. G wobenousz - R 


W STARYM DWORZE | 


| z ciemności — „A więc mam tu coś 
| i podaje mu papier. Co pan na to? 


— Chinnery powiada, że sądy amerykańskie 


orzekły, iż komornik, aczkolwiek nie ma prawa we 


drzeć się do domu siłą, może wejść przez otwarte 


drzwi lub okno, Jeżeli.tak samo jest w tym kraju. 


problem. staje się zastraszająco rożny. Nie można 


bowiem przecież przy takiej pogodzie, jak dzisiej 


sza, trzymać wszystkich okien zamkniętych. I 'jesz- 


cze jedno, Czy mówił pan z bratem? 


— Tąk. l „4 

— Jakie odniósł pan wrażeńie co do jego stano- 
wiska? nai i 
` — Wiem, 0-co panu chodzi. Zajął stanowisko, 
które idzie w.parze z wysuniętym naprzód podbród 
kiem i ze słowami:.„A niech sobie skarży”, 

— Właśnie, Gdy rozmawiałem dziś rano z Tub- 
bym, trudno mi było dojść z nim do ładu. Wygląda! 
tak, jak gdyby dopraszał się.o proces z powodu zła- 
mania obietnicy małżeństwa, Czy to półgłówek? 

— Widzi pan, cała historia polega na tym, że 
Tubby uważa się za stronę pokrzywdzoną. Zerwał 
narzeczeństwo, ponieważ miał powód do przypu 
szczania, że panna Whittaker go oszukuje i że dostaje 
na boku prezenty od rywala. Kiedy rozpocząłem 
z nim rozmowę, zaczął mówić, iż n.e słyszał jeszcze 
nigdy o podobnej czelności, jaką okazała jego na- 
rzeczona — i że niczego nie pragnąłby bardziej, an' 
żeli wyciągnięcia całej sprawy na bezlitosne światł» 
dnia, aby świat mógł osądzić, kto ma rację: ta ko- 
bieta czy on? 

— W takim razie możemy umyć ręce od wszyst- 
kiego. 


(Dalszy ciąg odcltka ukaże się w sobotę) 


ne. Wynika więc stąd, że pomyśl J 


1937 był okresem pewnego polep- p 


Zbiegło się to, jak wiadomo, ze 
zwyżką cen na rynkach śŚwiatóe 
wych. 

Spadek cen tych surowców, za« 
rysowujący się od drugiej połowy 
1937 r. i redukcja kontyngentów 
eksportowych na surowce do Sta- 
nów Zjednoczonych, spowodowae 
ły ponownie obniżenie stopy ży- 
ciowej mieszkańców koloni]. Po. 
ciąga to za sobą również spadek 


dochodów ze świadczeń publicz - 


nych, co absorbuje większe kwo- 
ty, jakie Anglia, t. j. kraj macie- 
rzysty musi dostarczyć swym ko- 
loniom i dominiom. Dotyczy to 


również nie tylko finansów pań. 


stwowych, ale | gospodarki pry- 


watnej względnie kapitału angiel- | 


skiego inwestowanego w produk- 
cję krajów kolonialnych. 

W obrotach handlowych arty- 
kuty kolonialne korzystają z pre” 
ferencji celnych W. Brytanii f w 
dominiach, a to na podstawie u- 
mowy Ottawskiej. Statystyki han- 


dlu zagranicznego, które w pokaż 


nej liczbie zamieszczone zostały 
w Błękitnej Księdze, wykazują, 
że Imperium kolonialne w ściślej: 
szym sensie reprezentuje stosun- 


kowo niewielki udział procentowy 
handlowej - 


w ogólnej wymianie 
W. Brytanii. 

Z dużym obiektywizmem _Bię« 
kitna Księga stwierdza, że trudno 
ści w koloniach są bardzo poważ: 
ne i różnorodne. Rozwój. cywili. 
zacyjny i gospodarczy posiadłości 
kolonialnych į ich mieszkańców - 
wymaga poważnych ofiar mate= 
rialnych kraju macierzystego. 
Ogłoszenie Błękitnej Księgi świad 
czy jednak o tym, że W. Brytania 
zdaje sobie dokładnie sprawę z 
odpowiedzialności w tym klerun- 
ku. 


ŁOWY) 


cyfrach | 


paryżan (w dekadach) wynosiła - 


w ciągu ostatnich 5-ciu lat 727 0: - 
sób. Na ogół nie było w tym sã- 

mym okresie żadnej epideinii, a 

na choroby zakaźne zmarło zaló+” 
dwie kilka osób. Najwięcej zgo” 
nów sprawił rak (112 
podczas gdy przeciętna wynosiła: 
tylko 91). W ciągu osłatniej de” 
kady sierpnia 26 osób zmarło ze 

starości, 21 osób zginęło w wy”. 


padkach, 10 popełniło samobój-, d 


stwo i fie było ani jednego mefe. 
derstwa! W tym samym czasie 
odbyły się 442 śluby i zarejestro+' 


wano 1074 narodziny, z czego 793" p 
stale 
Paryż, w tym 413 chłopców i 380" 


z matek, zamieszkujących 


dziewcząt. 


Cały świat używa. 


Niezrównany shampoo 
dia jasnych włosów: 


List Lotem 
zastępuje 
telegram. 


va 

100° si? męskich uzyska Pan, = 
ł stosując aparat Nr. 1IL 
<xaukową broszurę Wysyłamy bez- 
pżatnie, dyskretnie „Inyentus*, War 
szaws. Aleje Jerozolimskie 35. "R. 


zgonów, 


a. ULYT 
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Niedopuszczalne prakyki kamieniczników |Łódzcy robotnicy w gościnie u Slazaków 


Podwyżką komornego chcą pokryć wydatki remontowe 


Przez blisko dwa miesiące Łódź 
wyglądała niczem po trzęsieniu 
ziemi.. Rusztowanie pokrywały 
prawie wszystkie domy. Malowa* 
no, tynkowano, odświeżano zady- 
mione i zakopcone kamienice. 0- 
beenie rusztowania znikają. Od- 
słoniły «się jasne, czyste ulice. 
Przez druciane siatki wyjrzały 
zielone ogrodv i pola. Przez wie: 
le lat kam'enicznicy ciagnęli o 
gromne zvski, nie dbając zupeł- 
nie a wysled i urzadzenie swoich 
domów. Trzeba bvło dopiero m- 
ciec. się do represji policyjnych. 
ażeby. zmusić kamieniezników do 
przeprowadzenia niezhędnych re- 
montów. Tysiące robotników zna- 
lazłe zatrudnienie. Represje wo- 
bec, kamieniczników znalazły dla- 
tego anrobate mas pracujących. 
ho przecież dotknełv ludzi na o- 
gół zamożnych. Nikt nie dawał 
wiary zanewnieniom .afer raspo- 
dareżych i przemysłowych”, że 
akcia porzadkowa «rninuje” „bie- 
dnvch*  kamieniezników i prze- 
myżałowców. Wszystko byłoby do- 
brze, gdvhy... nie zaietniały pew. 
ne mamienne fakty. 

PDonoszą nam hówiem z wielu 
stron. że wieln lokatorów. zaimu- 
jacesh mieszkania w nowvch bn- 
dvnkach. nie modlezajacych o- 
chranie Jnkstarów. otrzymała wr- 
mówienia. Kamienicznicvy żadai” 
podwyżki komornego. W Padzi, 
gdzie jest wielkie zapotrzehowa- 


nie na mieszkania i gdzie 70% 
ludności zajmuje  jednoizbowe 
mieszkania, żądania takie uderza- 
ją w cgzysteneje wielu rodzin ro: 
hotniczych i pracowniczych. Ko- 
morne często bowiem wynosi o 
koło 30% wydatków w budżecie 
rodziny rohbormmiczej. Brak ma- 
łych mieszkań nie pozwala na 
przeprowadzenie się. Za pokój z 
kuchnią domagają się kamienicz- 
niey 160 —170 zł. kwartalnie i do 
tego kilkaset złatych odstępnego. 
Po'twyżka ta pomyślana jest w 
tym sensie, aby z lokatorów tov- 
dusić wydatki, które ponieśli 
nrzy remonrie domót. Należy się 
temu przeciwstawić z całą ener- 
gia. Pracownicy i robotnicy pła- 
ea i tak wygórowane komorne i 
nie stać ich na remontowanie do- 
mów. TTważamy, że władze nowin- 
ny wydać zarządzenie, zabrania- 
iąee kamienicznikom podwyższa 


DZIAL LEKARSKI 


D. 15. Toneohann 


CHORORY WEWNETRZNE 
(spec. chornhy nłuc) 
POWRÓCIŁ 


Piotrows«a179 


przyjmuje 6—3 pp. 


*-lef, 
220-25 


nach konkuren 


, SZKOŁA TAŃCA Dyplomow. 


fabnyka Parasol! (h, Petersy!'e 
Poleca- wielki- wybór parasoli męski 

cyjnych. HURT. 
Przyjmuje się także wszelkie referencje i pokrycia. 


NOWOMIEJSKA 20, 
FRONT. 

ch, damskich 1 dziecinnych po ce- 

q DETAL, 


Nauczyciela 


S. KDZANOWSKIEGO, Wólczańska 35, tel. 241-45 
Wyucza tańców bez względu na wiek i zdolności, Dla inteligencji pracu- 
jącej 1 rzemieślniczej ulgi. Dla rzesz y robotniczej specjalne ulgi. 


Tabela wygranych 
13 dzień ciągnienia IV klasy 42 Loterii Państwowej 


ATI ciągnienie 
| GŁÓWNE WYGRANE. 


100.000 zł. Nr. 92962. 

50.000 z4. Nr. 153023. 

10.000 zł. Nr.: 18745 20943 39652 
73658 121930. 

5.000 zi. Nr.: 80828 103374. 

Po 2.000 zł. Nr.: 2755 38854 42541 
45544 47465 60284 76881 85835 95740 
104324 1165W9 149550 152466 159957 

Po 1.000 zł. Nr.: 1705 4371 28843 
31811 36701 76462 81832 81908 83162 
84573 101471 107401 116134 126358 
e 148774 147910 150085 151171 


, WYGRANE PO 250 ZŁ. 
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9 37 285 30085 126 32 67 
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69 313 38 504 39 
9 567 87 744 802 
915 78 34 34147 70 218 308 85 422 
25 54 628 76 727 33 65 87 90 893 937 
25099 250 886 546 630 742 908 36043 
73 192 303 403 41 70 515 44 679 712 
25 946 37055 118 20 233 50 385 489 
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769 868 70 914 36 40023 38 34 184 
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131 69 73 76 207 69 421 39 65 61 532 
745 920 32 43046 83 126 249 67 344 
564 793 801 44008 145 229 503 16 35 
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52 90 664 $90 282 46070 100 18 54 
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873 82 48030 221 76 347 68 90 430 
565 75 93 667 719 803 28 49474 825 
41 63 83 909, 
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760 85 886 83023 25 100 83273 325 94 
484 541 56 793 845 928 84079 107 
26 82 379 312 14 17 476 545 615 34 
710 812 917 20 85093 103 82 238 563 
657 93 704 86096 221 46 58 62 384 
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643 70 71 707 41 846 79 958 88019 97 
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rh 911 89206 366 592 723 822 931 

90185 285 555 80 633 881 692 
91061 126 95 314 488 625 68 707 
15 852 92190 325 459 94 501 657 716 
93055 154 241 52 315 61 472 542 55 
72 645 83 909 15-94020 69 322 33 475 
631 63 89 708 8877 946 95184 208 
92 327 81 481 786 855 988 95 96025 
29 130 221 742 896 920 97096 373 552 
76 681 703 4 18 819 73 83 924 99 
98015 78 137 826 523 836 53 983 91 
99146 65 550 776 98 865 

100109 419 73 89 724 53 856 101129 
81 244 61 330 444 784 817 26 34 964 
102011 137 335 501 628 46 768 91 904 
68 81 103000 7 449 628 716 46 066 92 
104068 123 31 86 394 478 717 28 105065 
103 6 455 542 720 881 922 106021 323 
53 62 902 92 99 107109 49 304 24 57 74 
87 402 37 550 614 56 788 951 76 108109 
230 1 320 27 34 420 507 24 708 871 921 
77 109045 141 233 41 348 455 546 806 
920 53 64 110122 41 856 111066 76 455 
591 612 702 34 54 907 23 36 62 112466 
85 527 704 24 839 900 113104 277 564 
642 R25 984 114046 64 106 77 386 540 
632 792 857 91 115098 292 305 402 98 
654 703 832 926 93 116074 80 263 69 341 
71 662 721 59 856 902 40 117100 42 264 
82 360 474 584 630 84 738 69 935 178111 
278 460 840 65 906 119258 419 54 527 63 
833 79 120117 258 302 571 650 63 787 
874 901 121033 85 104 15 27 335 90 527 
118 66 96 822 44 122083 103 19 35 211 


nia komornego w małych miesz- 
kaniach. Spekulacja bowiem mie- 
szkaniami jest w Łodzi groźniej- 
sza niż w jakimkolwiek innym 
mieście w Polsce. 
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Na zlot młodzieży socjalistycz- 
nej na Śląsku, który odbył się w 
dniąch 17 i 18 b. m. w Katowicach, 
wyjechała z Łodzi wycieczka iiczą 
ca 600 osób a składająca się z 
członków PPS, TUR, sportowców 
robotniczych i przedstawicieli zwią 
zków zawodowych. 
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Jeszae jeden kwiatek z ogrodu 
 Ubezpieczalni Społecznej 


Mirowska Florentyna, robotni- 
ca, zam. przy ul. Drewnowskiej 
54, leczyła zęby w Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. Pomorskiej 
10. Ponieważ za rządów komisa- 
tycznych doszło już do tego. że 
za plomhy trzeba płacić, Mirow- 
ska dentystee 8 złotych zapłaciła: 
Lecz niestety, pomimo wpłaty ca- 
łej należności, robotnica -plomb 
nie otrzymała, gdyż w międzycza- 
sie dentystka  Ubezpieczalni u- 
marła. Pomimo tego, iż Mirowska: 
posiada poświadczenie wpłaty z 
datą 21 czerwca r. b., odmówiono 
jej w Ubezpieczalni założenia 
"lomb. żądając ponownej zapła- 
T yówczne to robotnica zwróciła 
sie z piemem do dyrekcji instvtu- 
efi utrzymywanej przez rohotni- 
ków: a rzadzonei przez komisa- 
rzy. lecz i to nic nie pomocło. 

Drrekcja odpowiedziała na 
nrośhę petentki odmownie, thi- 
maczac sie, że wnrawianie nlemh 
nie należy do obawiazków Uhez- 
nieczalni i kierując pretensje po- 
szkodowanej do _ spadkobierców 
zmarłej dentystki, ewentualnie. 
proponując zwrócenie się z pi- 
smem do Komisji Rozjemczej U- 
bezpieczalni Społecznej w Łodzi. 
Na piśmie tym podpisał się inż. 
Waligórski i dr: Gardnła. Jest to 
szezyt biurokrzeji i uchylania się 
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Ubezpieczałni od swoich najpry- 
mitywniejszych obowiązków, wy- 
nikających jeśli nie z litery pra- 
wa, ta z obówiazków moralnych 
instytucji. której częścią jest 
wszak, będąc -członkinią wspom- 
niana rohotnica. Każe jej się je- 
dnak pisać podanie, nie zdając 
sobie sprawy z tego, że połączone 
jest to z. kosztami, gdyż robotni 
ca rzadko która może sobie sama 
z podaniem poradzić, każe się jej 
kierować sprawę o 8 zł. na drogę 
sądową i szukać po świecie spad- 
kobiereów zmarłej dentystki. Je- 
żeli weźmiemy pod uwabę sumę 
i porównanie kosztów przeprowa- 
dzenia sprawy, szczególnie -dla 
marnie zarabiającej robotnicy, to 
nie możemy oprzeć się wrażeniu. 
że Dvrrkria nie liczyła się: wy- 
<uwajac takie propozycje z po- 
czneiem Amieszności. 

Te drobne fakty codziennie 
nienmel podawane przez prasę 
niezależna, są tym pasmem udre- 
rzeń. które sa udziałem Świata 
Pracy i które komisarycznym rzą- 
dom wystawiają  jaknajgorsze 
świadectwo. 
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IV ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE. 

100.000 zł. — 156318 

50,000 zł. — 136541 

20,000. zł. — 61463 

15.000 zł. — 48016 

10.000 zł. — 8984 

5.000 zł. — 87556 
122228 131644 
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'przedstawicielom włókniarzy sta- 


=— artystyczne zdjęcie krajobrazu 


zł. padło na Nr. 96194 w szczęśliwej 
kolekturze 


-CWAJGHAFTA rzcówska 1. 


Losy do I kl. już są do nabycia. 
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W sobotę rano uczestnicy wy- 
cieczki grupami zwiedzali kopal- 
nie węgla w Siemianowicach, My- 
słowicach, Lipinach i Chorzowie. 
Łodzianie z zainteresowaniem przy 
glądali się pracy swych towarzy- 
szy, górników, dokonywanej w nie 
zmiernie ciężkich warunkach. Po 
południu program przewidywał 
zwiedzanie Śląskich Zakładów Te- 
chnicznych. Potężny kompleks bu- 
dynków, wybudowany kosztem 15 
milionów złotych, urządzenia gabi- 
netów: i sal, szereg nowych precy- 
zyjnych przyrządów i maszyn 
wzbudziły podziw zwiedzających. 


O g. 16.30 odbył się mecz piłki 
ręcznej robotniczych reprezentacyj 
Śląsk - Łódź. Osłabiony, rezerwo- 
wy zespół łódzki przegrał w sto- 
sunku 13;7. 


Wieczoręm Centr. Zw. Górni- 
ków urządził wieczornicę z herbat- 
ką dla łodzian. Na wstępie kilka 
słów powitalnych wygłosił tow. 
Rochowiak, prezes'R. S. K. O. Na- 
stępnie g'os zabrał tow. Stańczyk, 
gen. sekretarz Zw. Górników. Wi- 
tając serdecznie reprezentantów 
łódzkich robotników, wręczył 


tuetkę górnika, wyrzeżbioną z wę- 
gla, sportowcom zaś i turowcom 


śląskiego. 

Odpowiedział tow. Krzynowek, w 
im. Zarządu Gł. Zw. Włókniarzy 
poczym wręczył górnikom upomi- 
nek od łódzkich towarzyszy arty- 
stycznie wykonane czółenko tkać- 
kie na marmurze. 


Członkowie łódzkiej Sceny Ro- 
botniczej wykonali szereg utwo- 
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rów („Robotnicy*, „Matka niemie- 
cka“, „Razem“ i t. d.), zdobywa- 
jac oklaski 1 sympatię licznie ze- 
branych gómików. 


Po produkcjach artystycznych 
nastąpiły tańce, do których przy= 
grywała doskonała orkiestra gór- 
ników w strojach regionalnych. 
Stosunkowo wcześnie, bo o 10-ef 
wiecz. rozbawiona młodzież udała 
się na nocleg. Trzeba było „od- 
robić* nieprzespaną noc, spędzo- 
uą w pociągu... 


Nazajutrz, w niedzielę, od rana 
juź tłumy młodzieży robotniczej 
maszerowały w szeregach w kie- 
runku boiska W, F. i P, W., gdzie 
miało się odbyć otwarcie Zlotu, 
Na ulicąch, na każdym skrzyżowa 
niu — ogromna ilość policji w heł 
mach. Zupełnie, jak w Łodzi... 


Efektownie przedstwiały się od- 
działy umundurowane śląskiego A. 
S. i karne szeregi młodzieży PPS. 
Z Zagłębia Dąbrowskiego przyby- 
ła 2000, z Częstochowy 800, z Biel 
ska i Białej 1000. Oprócz tego przy 
było ze Śląska 5000 młodzieży. 
Każdy oddział wkraczający na boi- 
sko, był przyjmowany niemilknący 
mi oklaskami. 


O g. 10 rano tow. dr. Ziółkie- 
wicz, prezes Śląskiego OKR PPS. 
otworzył Zlot, witając przybyłe ad 
dzia'y. Formuje się olbrzymi po- 
chód, liczący: 10000 osób. Na uti- 
cach Katowic żakwiłają setki czer 
wonych sztandarów, z młodych 
piersi płyną pieśni o krzywdzie ro 
batniczej i gniewie ludu. Na Ryn- 
ku, na pięknie udekorowanej trybu 
nie przyjmują defiladę tysięcznych 
oddziałów młodzieży przedstawi- 
ciele PPS., Związków Zawódo- 
wych i TUR-a. 


Pochód udaje się do „Sali Pow- 
słańców*", która w kilka minut za- 
pełnia się po brzegi. Tysiące ro- 
botników zostają na ulicy. Imie- 
niem CKW PPS i TURa przema- 
wlat tow. Piotrowski, im. Zw. Za- 
wodowych tow. Stańczyk, im. OKR. 
PPS, tow. dr. Ziółkiewicz, który 
też przyjął śluhowanie młodzieży. 
Mówcy: podkreślali doniosłe zna- 
czenie zlotu ślaskiej młodzieży, któ 
ra stwierdza swą gotowość do wał 
ki z hitleryzmem, który zwłaszcza 
na Śląsku coraz butniej i zuchwa- 
lej sobie poczyna. 


Po przemówieniach nastąpiła 
część artystyczna. Scena Robotni- 
cza łódzkiego TUR-a wykonała 
„Zagłębie“ i „Łódź* Broniewskie- 
go i „żniwa“, zaś Sekcja Plastyki 
— „Krakowiaka” i „Sląsk śpiewa”. 
Czerwone harcerki z Dąbrowy 
Górniczej odtańczyły taniec fan- 
tåstyczny. Chór ZZK. z Tarnow- 
skich Gór odśpiewał pieśń „O nie- 
wolniku*. Następnie zespół, man- 
dolinistów odegrał wiązankę pieśni 
robotniczych. Po odegraniu „Mię- 
dzynarodówki* akademia została 
zakończona. 


Po południu odbyły się zawody 
sportowe. Niestety, z powodu zam- 
knięcia granicy nie mogli przybyć 
towarzysze sportowcy z Czecho- 
słowacji. Mecz lekkoatletyczny ro- 
zegrany między Łodzią a śląskiem, 
po dramatycznej walce, w ostat- 
niej dopiero w chwili w biegu na ' 
5000 metrów, wygrany został przez 
Łódź w stosunku 53 : 51. 


Tow. Rochowiak wręczył zwy- 
cięskiej drużynie nagrodę; statuet- 
kę przedstawiającą górnika, zaś 
tow. Zatke wręczył sportowcom 
śląskim olbrzymi bukiet częrwo- 
nych kwiatów, zapraszając ich ser 
decznie do Łodzi. 


Łodzianie udają się do domów 
turystycznych, gdzie nocowali, ' 
szykują się do odjazdu. 


O godz. 10-ej pociąg rusza w 
drogę powrotną. W przedziałach 
rajno i gwarno. Dzielimy się prze- 
żytymi wrażeniami. Zlot był potęż- 
ną i piękną manifestacją roboti- 
czej młodzieży Śląska i przyczynił 
się do zawiązania mocnych węz- 
łów przyjażni między pracującymi 
masami Łodzi i Śląska. 


WR PFO R TRO PELE D 


r zp e krawcówa przyjmuje 
do nauki kroju i szycia, Naucza 
rysunków zasadniczych, modelową» 
nia i krojn dziecinnego. Opłata ty- 
godniowa 5 zł. żwirki 26 m, 26. 


AGINĘLA legitymacja i matryku-, 
ła szkolna na nazwisko Henryk 
Karolczak. Zgierska 87 m. 6 
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Z codziennych walk robotników 


AKCJA W ZAKŁADACH 

I. K. POZNAŃSKIEGO 
W dniu wczorajszym insp. Sku- 
siewicz odbył w Inspekcji Pracy 
dwie jednostronne konferencje: 
oddzielnie z robotnikami fabryki 
I. K. Poznański oraz z dyrekcją. 
W wyniku konferencji dyrekcja 
udzieliła t. zw. „tytlarzom* (na 
oddżiale przędzy odpadkowej). 
którzy dodatkowo są zajęci jako 


„przykręcacze* na salfaktorach, 
podwyżki w stosunku 40—50% 


dzięki przyznaniu im stawki przy- 
sługująceęj przykręcaczom, 
Ponadto dyrekcja zobowiązała 
się do honorowania postanowie- 
nia, że obsługę sałfaktora stano- 
wić będą 3 osoby. 
PRZED NOWYM STRAJKIEM 
W FIRMIE EJTINGON 
Jak się dowiadujemy, w fabry- 
ce firmy Ejtingon wybuchł w dniu 
wczorajszym groźny zatarg z po- 
wodu nieprzestrzegania przez fir- 
mę warumków pracy. 
powyższym został powiado- 
miony insp, Fefferman. 
Robotnicy postanowili w razie 
odrzucenia ich żądań przystąpić 
do strajku, 

FIRMA „BUKIET“ WYPŁACA 
ROBOTNIKOM PO.. 3 ZŁ. ZA 
SPALONE PRZEDMIOTY 
Jak się dowiądujemy w firmie 
„Bukiet* przy ul. 6 Sierpnia 68 
powstał zatarg pozostający w 
związku z pożarem tej fabryki. 
Firma „Bukiet* po spaleniu się 
fabryki wypłaciła tym robotni- 
kom. których przedmioty wzgl. 
garderoba uległy spaleniu po 25 

złotych tytułem odszkodowania 
Sumę tę następnie firma stop- 
niowo strącała.z zarobków, zaś 
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obecnie wypłaca im po 3 złote ty- 
tułem poniesionych trat. 

Robotnicy podjęli przeciw ta- 
kiemu bezprawnemu postępowa- 
nin firmy akcję. 

ODROCZONA KONFERENCJA 
Z FIRMĄ „PIERWSZA* 

W dniu wczorajszym odhyć się 
miała w 17-ym obwodzie Inspek- 
cji Pracy konferencja w sprawie 
zatargu powstałego w wykończal- 
ni firmy „Pierwsza* w Rudzie Pa 
bianickiej. : 

Ze względu na nagły wyjazd 
insp. Szumskiego do Pabianic kon 
ferencja nie doszła do skutku i 
odroczona została na dziś. 

UMOWA ZBIOROWA DLA 

BLACHARZY 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się pod przewodnictwem Okręgo- 
wego lnspektora Pracy inż. Wy- 
rzykowskiego konferencja między 
właścicielami przedsiębiorstw i 
zakładów blacharskich: a robotni- 
kami w sprawie zawarcia układu 
zbiorowego. 

ZAPOWIEDŹ STRAJKU 
W WIDZEWSKTEJ MANUFAK. 
TURZE 

Na terenie zakładów Widzew- 
skiej Manufaktury powstał zatarg 
na tle zamierzonej redukcji cza- 
su pracy i nieuregulowania norm 
obsługi maszyn na tkalni automa- 
tycznej, 

Konferencja wyznaczona u In- 
spektora Pracy nie doszła do skut 
ku, gdyż przedstawiciele firmy o- 
graniczyli się do złożenia oświad- 
czenia, iż żądania robotnicze fir- 
ma nie uwzględni i podtrzymuje 
swe pierwotne stanowisko. 

. W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie robotników Widzewskiej 


Wybuch bomay pei lokalem 


ZNP 
1 nauczyciel zabity, 5 osób rannych 


W uzupełnienia wiadomo- 
ści ze str, 2-ej o zamachu 
bombowym pod lokalem ZNP 
podajemy następujące nowe 
szczegóły. (Red.). 

Onegdaj o godz. 18.30 nastąpił 
wybuch bomby pod drzwiami lo- 
“kalu Zw. Naucz. Polskiego przy 
ul. Zachodniej 72, 

Siła wybuchu była tak wielka, 
że zdemolowana została klatka 
schodowa, zaś troje drzwi, które 
wychodzą na sień, zostały wyr- 
wane. 

W chwili wybuchu w sieni zna- 
lazi się. członek ZNP, który praco 
wał, jako kierownik szkoły pow- 
szechnej przy ul. 6-go sierpnia 56, 
53-letni Józef Łuczyński. Został 
on zabity na miejscu. 

W lokalu ZNP znajdowało się 
w chwili wybuchu kilka osób, któ 
re zostały ranne odłamkami spa- 


dającego muru i cęglami. Ciężko 
ranny został również Chil jasko- 
wicz, właściciel domu, którego 
meiszkanie mieści się obok loka- 
li ZNP. 

Na miejsce wybuchu przybyła 
natychmiast strąż ogniowa, kilka 
karetek pogotowia oraz przedsta 
wiciele władz. Dokonano natych 
miast szeregu aresztowań. Wyni- 
ki dochodzenia nie są na razie 
znane. 

Charakterystyczne jest, że od 
kilku dni na tablicy wiszącej w 
sieni domu przy ul. Zachodniej 
72, pojawiały się napisy „Precz z 
żydokomuną”, 

Wzbudza to niewątpliwie pew- 
ne podejrzenia z jakich sfer mógł 
wyjść koszmarny zamach bombo 
wy. Nie przesadzajmy jednak 
śledztwa. 


Zlikwidowany zatarg 


w Teatrach Miejskich 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w Inspekcji Pracy pod przewod- 
niciwem insp. Skusiewicza konfe- 
rencja między klasowym związ- 
kiem Pracowników Użyteczności 
Publicznej a dyrekcją Teatrów 
Miejskich, w wyniku której dyrek- 
cja zobowiązała się w  najkrót- 
szym czasie, gdy tylko zostanie 
uruchomiony Teatr Mały, zatrud- 
pic tG.ciu z pośród zredukowa- 
nych pracowników., 


P. Płóciennik: skarży 


W niu wczorajszym znalazła 
się poraz drugi na wokandzie S4- 
du Okręgowego w Łodzi, sprawa 
z oskarżenia prywatnego Stefana 
Płóciennika, b. prezesa Stowarzy- 
szenia Byłych Więźniów Politycz- 
nych, przeciwko red. odpowiedzial 
nemu „Tygodnia Robotnika“ tow. 
J. Ostrowskiemu, 

W dniu 5 grudnia r. ub. w nr. 
51 „Tygodnia Robotnika" ukazał 
się artykuł p. t.: „Więźniowie po- 
lityczni* podpisany przez Woj- 
ciecha Wróblewskiego: W artyku 
le tym zawarty był szereg zarzuU- 
tów i oskarżeń przeciwko Płócien 
nikowi, n inm, że Płóciennik przy 
staranin się o Świadectwo odnoś- 
nie stanu majątkowego, ukrył 
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Równocześnie zatrudnienie znaj 
dzie 4 do 6 pracowników techni- 
cznych w teatrze Geyera na Pla- 
cu Rejmonta. 

Ponadto dyrekcja zobowiązała 
się przestrzegać 6-dniowy tydzień 
i 8 godzinny dzień pracy w związ- 
ku z czym zostanie zwiększony 
personel techniczny prowadzone- 
go obecnie teatru. W ten spósób 
wszyscy pracownicy Teatrów Miej 
skich pozostaną przy pracy. 


„Tydzień Robotnika” 


część swych dochodów i że rządzi 
swoją partią w sposób, jaki mu 
iset na rękę, że postarał się o 
krzyż niepodległościowy na pod- 
stawie nieprawdziwych danych, 
że nie zezwolił na przeprowadze- 
nie rewizji ksiąg komisji rewizyj. 
nej i t. p. 

Sprawa znalazła się na wokan- 
dzie Sądu Okręgowego w dniu 20 
czerwca, lecz została odroczona. 

W dniu wczorajszym znalazła 
się ponownie na wokandzie sądu. 

Na rozprawę wezwano 43 świad 
ków. Wobec tego, że wielu z nich 
nie przybyło, a m. in. powołany 
również Aleksy Rżewski, sprawę 
ponownie odroczono, na wniosek 
tow. adw. Loosa. 
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Manufaktury, którzy postanowili | 
podjąć dalszą akcję. Wobec wy- 
jaśnienia przedstawicieli firmy. | 
iż ostateczna decyzja może zapaść | 
dopiero po powrocie do Łodzi 
konsula Maksa Kona: t. j. około 
28 b. m., na razie wstrzymano dal- 
szeź kroki do tego terminu. Ro- 
hotnicy postanowili podjąć strajk 
6 ile firma nie uwzględni wysu- 


| Coraz wyraźniej zarysowuje. się | 


oblicze spoleczeństwa i jego sfo- 
sunek do zbliżających się „wybo- 
rów“ do Sejmu i Senatu, które Zo- 


staną przeprowadzone na podsta- 


wie sławetnej ordynacji wybor- 


czej z r. 1935, nazwanej powszech 


niętych żądań. 


nie „ordynacją sławkowską”, 


a s a S 
Poiska Partia Socjalistyczna 
zawiadamia Robotniczą Łódź, że w niedzielę, dnia 25 września 
1938 r. odbędzie się w Łodzi 
OKRĘGOWY ZLOT MŁODZIEŻY "SOCJALISTYCZNEJ 


Pochód Zlotowy wyruszy o godz. 10.15 r, z AL Kościuszki 


i przemaszeruje ulicami miasta na Groby Poległych Bohaterów 
Rewolucji r. 1905—7. l 
O godz, 11.15 odbędzie się przy Grobach Poległych na Po- 
lesiu Konstantynowskim 
Uroczyste Zgromadzenie | 
w czasie którego uczestnicy Zlotu złożą przyrzeczenie na wier- 
ność okrytych chwałą sztandarom P.P.S. 
O godz. 3 po poł. na boisku ŁKS. przy Al. Unii odbędą się 
zawody sportowe z udziałem Robotniczych Klubów Sporto- 


wych oraz popisy artystyczne orkiestr, chórów i Sceny Robot- 


niczej T,U. 


Progrzm Zlotu Młodzieży w Łodzi 


dnia 11 września 19:8 r. 


Od godziny 8 r. zbiórka uczestników Zlotu w Alejach Ko- 
ściuszki na odcinku pomiędzy ul. Andrzeja i 6-go Sierpnia. 
O godz. 10.15 otwarcie Zlotu i defilada przed OKR PPS — 


AL Kościuszki 29, Przemarsz pochodem przez miasto na Gror 


by Poległych Bohaterów Rewolucji 1905—7 r. : 
Przy Grobach Poległych uroczyste przyrzeczenie młodzieży 


na wierność P.P.S, 


O godz. 15-ej ae) CIĘ; sportowe i popisy artystyczne na 


boisku Ł.K.S, przy Al. 


O godz. 17.30 zamknięcie Zlotu. É 


Powtarza się rok 19351. 


Jak się dowiadujemy, zarejestrowała się dotychczas około 


sto osób, mających prawo wyborcze do 


Senatu. 


Tak słaba frekwencja spowodowała, że w różnych śnstytu- 
cjach wydawane są okólniki do pracowników wzywające do 


niezwłocznego zarejestrowania 
Senatu, 

Powtarza się rok 1935... 
SEMI TEn 


się w spisach wyborców do 


Wielkie zawody sportowe 


kłluBów TODOCAHCZYyCii 


W niedzielę, dn. 25 b. m. w ra- 
macmh Okr. Zlotu Młodzieży Socja- 
listycznej, odbędzie się na boisku 
ŁKS-u zawody sportowe robotni- 
czych ktubów sportowych. W progra 
mie: trójniecz lekkoatletyczny repre 
zentacyj robotniczych Śląska, Ło- 
dzi, Skry z Warszawy, błyskawicz- 
ny turniej piłkarski z udziałem dwu 
dziestu-drużyn z Pabianic, Zduń- 
skiej Woli, Aleksandrowa, Konstan- 
tynowa, Ozorkowa, Koluszek, Toma 
szowa, Piotrkowa, Bełchatowa, Ra- 


domska i Łodzi. Odbędą się również 
występy chóru "TUR-a z Pabianic, 
łódzkiej sceny robotniczej, sekcji 
plastyki, orkietsry dz. „Bałuty". Na 
zakończenie Zlotu odbędzie „sią defi- 
lada wszystkich sportowców w ko. 
stiumach. 

Organizatorzy, pragnąc umożliwić 
najszerszym masom wzięcie udziału 
w pięknej uroczystości młodzieży ro 


W roku 1935 Łódź Robotnicza 
w swej ogromnej większości nie 
wzięła udziału w wyborach de- 
kómpletując Sejm o 2 posłów. 
Głosowało w Łodzi niepełne -20% 
wyborców i tylko jeden „pułkow* 
nik* Mineberg zdołał zebrać 
17.000 głosów, podczas gdy inni 
trzej posłowie z ledwością osiąg- 


nęli wymagane: minimum 10.000 
głosów. 
Potwierdzeniem klęski „sana- 


cji”, były jednak wybory samorzą- 
dowe w r. 1936, gdy. rozkrzycza- 
ny i-zachłyśnięty aż ed demago- 
gicznych frazesów  „Narodowo'* 
Chrześcijański Front Robotniczy 
(sanacją ++ Ch. D.) uzyskał zale- 
dwie. 11.764 głosów. 

: Niz więc dziwnego, że „Ozon* 
— emanacja dawnego BBWR, sta 
je z przerażoną miną do akcji wy- 
borczej, gdyż może się tak zda- 
rzyć, o ile „agudowcy*” nie pójdą 
do wyborów w okręgu 15-tym, że 
„Ozon“ nie otrzyma w Łodzi ani 
jednego mandatu, bowiem musia- 
łoby wziąć udział w wyborach po 
nad 30.000 wyborców. A to jest 
b. dużo... jak dla „Ozonu*, 

Jakgdyby w przewidywaniu 'tej 
klęski wyborczej, już dają się sły- 


J szeć glosy, obliczone na zastrasze 


nie opinit publicznej, że kto nie 
weźmie udziału w wyborach, ten 


| 


lzy „Ozon“ otrzyma 6-90 listopada w Łodzi > 


choć jeden mandat? | 


będzie uważany za wroga... Pait 
stwa. Panowie, którzy tak mó. 
wią, zapominają widać o tym, 
głosowanie należy do uprawnień 
obywateli, a nie do ich obowiąz: 
ków. Z tego prawa może każdy 
skorzystać, albo i nie skorzystać. 
bez względu na to, czy to się „O+ 
zonowni* podoba lub nie podoba. 

Obywatele nie mają prawd’. 
bodnego zgłaszania kandydatów. 
do Sejmu, a skład okręgowych 
zgromadzeń wyborczych nie daje 
żadnej możliwości  sttonnietwom 
opozycyjnym «wysunięcia swoieh 
kandydatów. Do paradoksów bo: 
wiem trzeba zaliczyć taki fakt, ż 
sanacja, która nie otrzymała w. 
Radzie Miejskiej,- ani . jednego 
mandatu, dziś, decyzją. tymczaso. 
wego prezydenta miasta i. prezes 
sa „Qzonu* w jednej osobie, w 
śle w zastępstwie Rady Miejskiej 
aż 153 członków do Zgromadzeń 
okręgowych, podczas gdy Związ 
ki klasowe otrzymały w Zgrom 
dzeniach Okręgowych ...43 mat 
daty. 

Poniżej podajemy tabelę ilesti 
jącą kto i iloma głosami będzię 
rozporządzał w. Zgromadzeniacł 
Okręgowych. Tabela poniższa nif 
wymaga chyba już żadnych Ko 
mentarzy! - E 


) 


17. 


Okręgi: 15 16 
a > 
Termin wyboru) ®% r iel cb fs 
delegatów | E% |3 ga 
Km sr 
'Tymczasówy prezydent m. Łodzi 299 52 5 p 
Izba  Przemysłowo-Handlowa 30.9 16 13 j 
Izba Rzemieślnicza 3.10 5 5 d 
Związki Klasowe 26.9 13 16 1 
Związki. „Praca“ 26.8 3 4 6. 
Zw. rob. żyd. (Kultur-Amit.) 26.9 6 2 = 
Związki Ozonowe 26.9 1 1 2 
Związki Z.Z.P. 26.9 1 I ; 
Związki Ch, D. 26.9 2 2 2 
| Unia Pracown. Umysłowych 26.9 10 11 "u 
Zw: Nauczycielstwa Polskiego 26.9 2 1 i 
Zw. Pracowników Miejskich 26.9 1 = 
lzba Lekarska 30.9 3 3 „8 
Izba Adwokacka 29.9 2 3442 
Izba Notarialna 299 1 1 FM 
Stow. Inżynierów i Arch. 30.9 1 1 <= 
Stów.. Techników 30.9 2 > 2 
„Katolickie: Kobiety 30.9 2 2 2 
„Rodzina Policyjna* 30.9 2 1 3 
Kobiety Żydowskie „Wizo*. 30.9 l = a 
Wolna Wszechnica Polska 29.9 3 ="MĘĄ 
„Rodzina Wojskowa“. 309  — 2, A 
Pracownicy Skarbowi 26.9 — 1 - 
Prac. Poczt i Telegr. 26.9 — — pF 
Razem 129 122 15. 


Zebranie robutników firmy 


Ferdynand Seliger 


W dniu 17 września b. r. odbyło 
się zebranie robotników fabryki 
włókienniczej- Ferdynand Seliger: 


botniczej, ustalili nadzwyczaj niskie | po wyshktchaniu referatu politycz. 
ceny biletów: 25 gr. miejsca stojące | nego, wygłoszonego przez tow: 


i 50 gr. — kryta trybuna. 


Wincentego. Stawińskiego, zebra- 


D ni jednomyślnie nchwalili rezolu- 


CZWARTEK, 22 września l 

6,20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna- 
styka. 7.U0 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka poranna. 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Przerwa. 11.00 W takt 
muzyki. 11.25 Suity Griega (płyty). | 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.08 Audycja południowa. 
13.00 Przerwa. 13.45 Uwertury Bee- 
thovena (płyty). 14.20 Muzyka obia | 
dowa (płyty). 
chącze pracują społecznie — audy- 
cja dla dzieci w opracowaniu Łódz- 
kiego Wujka Radiowego. 15.35 Li- 
teratura przez mikrofon dla wszyst- 
kich „Orka naugorze'* Jana Wikto- 
ra. 1550 Wiadomości gospodarcze. 
16.05 Zespół Stefana Rachonia (pły- 
ty). 16.15 Audycja dla liceów „Co 
to jest statystyka?". 16.35 Oktet 
Squire'a (płyty). 16.45 Z międzyna- 
rodowych orgznizacyj kobiecych-po- 
gadanka wygł. Jadwiga Krawczyń- 
ska. 17,00  Pogadanka  aktuaina. 
17.10 Koncert wymienny z Krakowa. 
17.50 Jak spędzić święto? 17.55 Od- 
czytanie programu. 18.00 Przegląd 
wydawnictw. 18.10 Recital skrzypco 


CORSO 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 
W soboty i niedziele — o godz, 12. 


CENY MIEJSC OD 50 GROSZY. 


15.15 Mali radiosłu- | 


wy. 18.30 Powszechny Teatr Wyo-| kować się na 
12.09 'Piosenki i tańce bia- | 


braźni. 
łych i czatrmych w U.S.A. na 2 forte- 
piany. , 
19.30 „W pogoni za przygodą“ — 
koncert rozrywkowy. 20.35 Dziennik 
wieczorny. 20.45 Pogadanka aktual. 
na. 20.50 Odpowiedzi na listy w spra 
wach technicznych — udzieli Wa- 
caw Janiczi. 21,00 Przerwa. 21.028 
„Arlezjanka* — opera w -ch ák- 
tach F. Cilea (Transmisja ze studia 
w Turynie). W przerwie I. ok. g. 
21.25 Wiadomości sportowe. W prze- 
rwie ok. g. 22.10 Recytacja prozy. 


Z teatrów 


TEATR POLSKI 
Cegielniana 27, 
„W perfumerii“ dana będzie dzis 
i luire o godz. 8.30 wiecz, 
TEATR POPULARNE 
Ogrodaw 18. 
Dziś, w czwartek o godz, 8.15 
wiecz. „Aszantka', 
i $ 


Dzi 


Wielki rewelacyjny film 


19,20 Pogadanka aktualna. |. 


cję, przyjęta na konferencji robot- 
nicztj' Łodzi, postanowili opodat- 
rzecz Fund, Obr. 
Nar.: i zgłosili akces'do Kom. Ob- 
D ZE ZOZ ZOT Z TWE TEZA 


: W- niedzielę, dnia 25 września 
1938 r. .o godz. 2.ej po południu w 
sali Domu Związkowego, przy ul. 
Wysokiej nr. 45 w Łodzi, odbędzie 
się zebranie dozorców domów m. Ło 
; dzi z następującym porządkiem ©- 
brad: 1) Zagajenie zebrania i wy- 
bór prezydium, 2) stanowisko Zw. 
Klasowsgo wobec wygaśnięcia w 
dniach najbliższych orzeczenia Nad 
zwyczanej Komisji Rozjemczej dla 
dozorców domów m. Łodzi, 3) spra- 
wa wyborów do Sejmu i Senatu. 


REMTCIJEFETE" ETATY EW" ZER 
Czytajcie prasę 
Sochaistyczną 


Nui Sp, Nakładowo - Wydawuiezej „Jłopotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


| 


-e 


chodu Niepodlegtošci Polski Pra 
cującej. „ 4 N 


DŹWIĘKOWE KINO- 


PRZEDWIOŚNIE 
<eromsk.ego 74 76, tel. 129-8 


Dojazd tramw, 5, 6, 0, 8 do rogu. 
Kopernika 1 Żeromskiego 


DZIś I DNI NASTĘPNYCH! 
Wielki film, który za granicą: wy. 
wołał niebywały zachwyt. 

p. t: 


19 


9 


Iarodzisy Gwiatdy 


Pierwszy nowoczesny. film w. kó- 
lorach naturalnych. W rolach głów. 


nych: JANET GAYNOR i FRE- 
DRICH MARCH. 
Następny program: ji 

„KURIER CARSKI" 


AAC z 
w roli gł. ANTON WALBROOK, 
Ceny miejsć: I—1.09 gr., II—0.90. gr 


111—0.50 gr. Kupony ulgowe po 7 

gr. z prawem zajmowania dowol- 

nych miejsce a 

Początek praeustawieu w dni powsż 
o godz. 4-ej w niedziele i święta — 
o godz. 12. "4 


t 


AA 


Egzotyczne tło awanturniczych przygód. Dramat pełen emocji i napięcia! — 
Nadprogram: Wesoła komedia 


